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D ziś o godz. 10 rano rozpoczę­
ło się w  sali Stowarzyszenia 
Techników  walne zgrom adzenie 
akcjonarjuszów  Zakładów Żyrar­
dowskich. Już przy wyborze prze­
wodniczącego doszło do bu rzli­
wych zajść. Zgłoszono dwie kan­
dydatury: adw. H. Kon ica ze 
strony grupy francuskiej oraz

N A S Z E  ABC

<c„ S zB a c rte tc zy zn a  
u r z ę d n i k ó w

W czora jsze  „S łow o " w ileń­
skie pośw ięca artykuł wstępny 
spraw ie nowego systemu płac u- 
rzędn iczych . N ie  je s t  rzeczą 
dziwną, że sanacyjny dziennik u- 
w aża ten system  za „s łu szny" i 
„kon ieczny", każdego natomiast 
uderzyć musi sw oją  n iezwykłoś­
c ią  następująca, końcowa uwaga 
a rtyku łu :

„Nałożono na urzędników Po­
życzkę Narodową. N ikt nic pro­
testował, wszyscy podpisali, ho tu 
do nich apelowano. Obniżono im 
pensje —  sarkają głośno wszyscy.
1 mówcie potem, żc ten naród nie 
jest przesiąknięty szlachctezyzną. 
Tyko w  Polsue i w Iliszpauji moż­
liwe są tego rodzaju zjawiska psy­
chologiczne".

A u to r artykułu dziw i się, że 
■urzędnicy polscy godzą się na do­
browolne o fia ry  na rzecz pań­
stwa, a burzą się i sarkają spo­
wodu przym usowych i ich zda­
niem n iespraw ied liw ie rozłożo­
nych o fiar.

Cóż w  tem jes t dziw nego? —  
Czyż w społeczeństw ie; iio/ińal- 
acm i „nie' przesiąkniętem  szla- 
chetczyzną", urzędnicy postąp ili­
by inaczej?  —  A  zresztą, bo to 
jest najważniejsze, czy bylobv 
dobrze, gdyby urzędnik polski 
me , był zdolny do dobrowolnych 
o fiar, a jedyn ie skłonny do b ier­
nego ustępowania pod przymu­
sem ?

W szystko jes t sprawą gustu. 
Jednym odpowiada bardziej typ 
świadomego swych obowiązków 
obywatela, drugim  typ posłuszne- ' 
go podw ładnego; jedni wolą wy 
soko podniesione głowy, drudzy 
pokornie zg ię te  karki. j

I  niech nikt nie gm atwa spin-, 
wy form ułam i o silnej w ładzy i
0 dyscyplin ie. Bez silnej w ładzy
1 bez dyscypliny nie może istnieć 
silne państwo. Tylko nie trzeba 
utożsamiać p ierw szej z czysto 
mechanicznemi środkami przymu 
su, ani drugiej 7. niewolnictwem . 
Silna w ładza polega przedew- 
szystkiem na zorganizowaniu 
pozytywnej w o li rnas obywatel­
skich w  duchu karności i o f ia r ­
ności społecznej. I

M y  nie jesteśm y zdziw ien i wyt.- 
kniętem przez „S łow o" w ileńskie 
pozytywnem  stanowiskiem urzęd­
ników' wobec pożyczki i ich w a l­
ką z nowym system-m płac, 
podwyższającym  pensje dygnita­
rzom, a obniżającym  je  ma3’.e u- 
rzędniczej.

M artw ilibyśm y s ię ' gdyby by­
ło... odwrotnie, t

S. S.

U p r a w n ie n ia
wojskowych

W  związku z redukcjam i w in­
stytucjach wojskowych, ustaliło 
-'l - S. W ojsk  kolejność upraw­
nień b. wojsKowych przy nrzyj- 
m owanju na posady w urzędach.

Na Pierwszem  mńś^aeu znajdu­
ją  su- o f*cerowie, podoficerow ie 
i szeregoMu rezerw y?1 będący K a ­
waleram i °rderu  „V irtu ti M ilita - 
r i “ , na dlu £iem miejscu —  o fic e ­
row ie i sz( egow i rez.erwy - in­
walidzi, na t-rzeciem miejscu ka­
walerow ie zyża W alecznych ", 
ko le jność ta będzie brana pod u- 
u'agę przy redukcjach nietyko w 
Ur*ędac’n wojskowych, Gje ■ w jn.
1JcH in s ty tu c ja ch  p ań stw ow ych .

114 poszkodowanymi przez Kwintę
ftljo o u i afera bankowa cized sjtfem

W  dniu dzisiejszym  w  Sądzie 
Okręgowym  w  W arszaw ie  rozpo­
czął się olbrzym i proces Stani­
sława K w in ty, oskarżonego o do­
konanie olbrzym ich m alw ersacyj 
i kom binacyj p ieniężnych. R a ­
zem z K w in tą  na law ie  oskarżo­
nych zasiadł syn jego  Zbign iew  
oraz sekretarka M arja  E liza  
Gougler.

K an tor K w in ty  nie posiadał 
kapitału zakładowego, gdy zatem 
w yszły  przepisy wym agające dla 
tego rodzaju instytueyj kapitału 
zakładowego w wysokości m in i­
m alnej 500.000 zł.. k w in to  roz­
począł szereg  tranzakcyj, które 
m iały uzasadnić, iż  posiada on 
w w alorach  niezbędną supię. Do 
celów  tych tranzakcyj bankier u- 
żył p ien iędzy i pap ierów  pow ie­
rzonych mu przez lie7.nych k lien­
tów

W  rezu ltacie K w in to  oskarżo­
ny jes t o przyw łaszczen ie por­
tfe lu  papierów  pożyczki dolaro 
wej w artości t>000 dolarów , li 
stów  zastawnych na 30.000 zł., 
oraz. 03.000 gotówką, na szkodą 
Eugeujusza M aczyńskiego, na­
stępnie o przyw łaszczen ie depo­
zytu M agdaleny Kotkow skiej w 
wysokości 75.000 zl., E w y W ę- 
g lew iczow ej w  te jże  samej w y­
sokości, depozytu Szczęsnego 
Gronowskiego na 5000 dolarów, 
100 akeyj Banku Polsk iego  i l i ­
stów zastawnych BanKU Rolnego 
na 10.000 zi., będących własnoś­
cią A leksandra Leduehowskiego. 
O fia rą  oszukaiiczych manipula 
i:vj n ieuczciwego bankiera padło 
jeszcze w ie le  innych osób i in- 
stytucyj, a ogólna suma m alwer- 
sacyj obliczona została na' m il- 
jon 200.000 zł.
, Następnie K w in to  osKarzony 
jest rów nież o ukrycie swego ma 
jątku przed w ierzycie lam i i o o- 
głoszenie t. zw. złośliw ego ban­
kructwa. Zam iast zajm ować się 
zwykłem i interesami bankierskie 
mi, K w in to  rzucał się na in tere­
sy przem ysłowe i w , ten sposub 
utopił kilkaset tys ięcy  złotych w 
fabryce kapsli w  Toruniu, którą 
fik cy jn ie  nabył syn Kw in ty, Zb i­
gniew .

Zbign iew  Kw in to , syn bankie­
ra oskarżony jest o fik cy jn e  na 
bycie fabryki i obciążenie je j  nie 
istn iejącą należnością na rzecz 
G ouglerowej w  wysokości 20.000 
doiarów. G ouglerowa zaś oskar­
żona jes t o prz-yjęcie i ukrycie 
części p ien iędzy w monetach zło 
tych i w  p latyn ie, k tó re . przecho­
wywała w swojem  mieszkaniu 0- 
raz o porozum ienie się i współ­
działanie z Kw intam i w spraw ie 
ukrycia majątku bankiera.

Rozprawa, której przewodniczy 
sędzia Dębicki, zapow iada się na 
szereg tygodni, gdyż do spraw'y 
powołano 115 świadków i kilku 
ekspertów'-. Samych Poszkodowa­
nych przez Kw in tę jes t około 114 
osób. Oskarża prokurator Missu- 
na, obronę wnoszą adwokaci N ie ­
dzielski i Kw iatkowski. Nadto w 
rozpraw ie b ierze udział adw. Ża- 
ryn, Jziała jąey jako syndyk w  i- 
rnieniu masy upadłości domu ban 
kierskifego Kw in ty, oraz adwoKa- 
ci Brokman, B ialaszew icz, Zyg­
munt Hofm okl - Ostrowski i W a­
gner, którzy wnoszą powództwa 
cyw ilne.

. Rozprawa rozpoczęła się okoI j 
godziny 9-ej rano.

Zaraz na początku zaczęła tię

dyskusja na temat zgłoszonych 
powództw' cywilnych, przeciwko 
czemu oponowali obrońcy oskar­
żonych i prokurator. Adw . Brok­
man wystąpił z wnioskiem  0 do­
puszczenie do rozpraw y syndyka 
masy upadłości, adw. Żaryna. za­
rzucając. iż jako syndyk masy u- 
padłości reprezentu je on in tere­
sy w ierzyc ie li i w' ten sposób stoi 
w sprzeczności z innymi powoda­
mi cyw ilnym i. Sąd O kręgowy p0 
dłuższej naradzie ogłosił decy­
zję, mocą której oddalił w szyst­
kich powodów cyw ilnych, oraz 
nie dopuści! adwokata Żarj na, rc

prezentu jącego masę upadłości.
Po ogłoszeniu tej decyzji po­

wodowie cyw iln i udali się natych 
miast do Sądu Apelacy jn ego  i 
złożyli skargę incydentalną na 
to postanow ienie sądu, prosząc 
jednocześnie Sąd O kręgowy o 
przerwanie rozprawy do chw ili 
powzięcia decyzji w  tej spraw ie 
przez Sąd A pelacy jny.

Sąd O kręgowy jednak postano­
w ił nadal rozpatryw ać sprawę i 
przystąpił do odczytywania aktu 
oskarżenia, który zaw iera prze­
szło 90 stron druku pisma ma­
szynowego.

Lundfiiska mgid nud Watszaw4
Dziś w południe nadciągnęła nad 

W av»z.iwę niezwykle gęsta fugi a, 
która idąc od W isły,, stopniowo o- 
garnia coraz dalszfe d/łehiice. O go­
dzinie 3-ej w wielu częśc-iaoh śród­
mieścia pole wi.i/.cuia ograniczało 
sir do 2(1 metrów. N a  Pow iśla  zaś i 
v/ niżej położony, h częściach stolicy 

mgła byli. iatc gęsta, żo z chodnika 
nie widać nawet tram wajów.

M gła  odbija ,fię fataln ie na sta­
nic komunikacyjne m stolicy. Do (ej 
pory nio mamy na szczęscię*, do za­
notowania ż ad nogi) wypadku, tram ­
waje jednak zmuszone są kursować

niezwykle powoi . ruch zaś samocho­
dowy ograniczony jest do minimal­
nych rozmiarów.

Jak nas inform ują ze sfer kompe­
tentnych, przyczyną m gły jest w y ­
sokie ciśnjenie powietrza w  okoli­
cach wielkich miast. Dym, zanie- 
czyszcenie parą wodną i t. d wspo­
m agają w -wywarzaniu  się mgły. 
Im dalej od W arszaw y , tem m gła  

jest rzadsza, na uwagę zaś zasługu­
je fakt, że naogoł w  całej Polsce 

jest 'dziś pogodnie. M gła  zatem dzi­
siejsza jest zjawiskiem czysto lokal- 
nefn.

G noszenie niunłjurL 0. W. P.
S p r a w a  tfr. M s s d o r fa  o d r a ż o n a

Na dzień dzis ie jszy  w  w ydzia ­
le karno-adm inistracyjnym  Sądu 
O kręgowego wyznaczony został 
te: min rozpraw y przeciwno zna­
nemu dzia łaczow i narodowemu, 
d-rowi f i lo z o fji,  Janow i M osdor- 
fov,ri, oskarżonemu o noszenie 
munduru Obozu W ie lk ie j Polski.

P . M osdorf z ja w ił się w  mun­
durze O W P na Akadernji, p rzy­
czem spisany został z tego powo­
du protokół po licy jny, a staro­
stwo grodzk ie w  tryb ie  admini-

| s iracyjnym  skazało działacza na- 
1 rodowego na karę adm in istracyj- 
j ną. Od orzeczen ia tego p. Mos- 
 ̂d orf odwołał się do Sądu Okrę­
gowego, w  którym  jednak nie.do- 

, szło dzisia j do rozpraw y wobec 
i n iedor°czen ia  w ezw an ia  jedne- 
I mu ze świadków.

W  spraw ie noszenia odznak 
1 O W P. zapadł ju ż swego czasu 
wyrok w  Sądzie Najwyższym , 
który zezw olił na noszenie t. 7„w. 
m ieczyka Chrobrego.

IM U fc it f  g en . I r a k i
r z e k o m o  s p o w o d u  criorob^

L O N D Y N  22.1 ( r A T ) .  Z  Tokjo  
donoszą, że minister wojny, generał 
Araki, wskutek wyczerpania, spowo­
dowanego i.u-dawneni zapaleniem  

piuc, podał się do dymisji. Gen. A ra ­
ki. który lic z y '57 lat. jest na jw ybit­
niejszą posiada, w wojsku japoń­
skim i i uchodzi za przywódcą zwo­
lenników wojny z Sowietami M ini­
strem wojny A rak i był w 'c ią g u  u- 
biegłyc-h dwóch lat. Gen. A rak i po­
siada na wojsko japońskie wieli i 
wpływ. W ' kołacli wtajemniczonycl)

dyiMśs.ię jego  uważają za akt poli­
tyczny.

T O K JO  22.1 (P A T ) .  M inister woj­
ny, gon. A raki, który ustąpił ze 
swego slanowiskn, polecił rządowi, 
juko swego następhf, gen. Hayfwhi, 
inspektora generalnego szkolnictwa 
wojskowego.

T O K  (O, 22. 1. (P A T . ) .  Cesarz 
p rzy ją ł dym isję m in istra w ojny 
A rak i. Następcą będzie m ianowa­
ny gen. Seni tro  Hayaszi,

T ? i a r e s t u  z a p o ^ t i d a
fchady siSn©I ręelci

B U K A R E S Z T , 22. I. (P A T . ) .—  
Prezes rady m in istrów , Tatare- 
scu, w  przem ówieniu, poświęco- 
nem pam ięci prem jera  Duca o- 
św iadczył, iż  rząd będzie konty­
nuować jego  dzieło i je go  pro­
gram , pomimo trudności, w yn i­
kających z ogólnego kryzysu go ­
spodarczego, ogarn ia jącego  cały 
świat.

M in ister ośw iadczył, iż  kra j w 
swej pracy tw órcze j nad ogólną 
odbudową gospodarstwa narodo­
wego potrzebu je spokoju i ogó l­
nego rozeim u pom iędzy stronni- 
otwam M stosunku do tych,

k tórzy św iadom ie czy też  nie­
św iadom ie p rzyczyn ia ją  się do 
osłabienia kraju, zagraża jąc je ­
go jedności, rząd po tra fi w ypeł­
nić ca ły  swój obowiązek.

Rzad jest. zdecydowany za­
pewnić ład i spokój, norm alny 
b ieg  życia konstytucyjnego oraz 
bronić gran ic obecnych kraju. W  
pracy te j rząd znajdzie poparcie 
całego narodu. Kończąc swe 
przem ów ien ie, p rem jer w yra z ił 
nadzieję, iż  w ysiłk i rządu będą 
uw ieńczone powodzeniem , tem- 
barozie j, iż  poc ada on poparcie 
i zau fan ie  monarchy.

gen. Z. P latow sk iego ze strony 
grupy polskiej. Mec K on ic uzys­
kał 93.537 głosów, przyczem  gło­
sowało za nim 28 osób. N ato­
m iast gen. P latow ski uzyskał 
19.960 głosów, a głosowało za 
nim 360 osób.

Jak stąd wynika, w  zebraniu 
bierze udział 388 osób, co jest 
rządkiem zjaw iskiem  na walnych 
zebraniach bpółek akcyjnych, 
gdzie zwykle występu je tylko k il­
kunastu p rzedstaw ic ie li w ięk­
szości, a m niejsi akcjonariusze 
wogóle nie przychodzą. W  skład 
prezydjum  weszli obok przewod­
niczącego, p. Konica, pp. E. K or­
w in - Szymanowski, h i. Komorow 
SKi i adw. Sznarbachowski

Jak wynika z zestaw ienia, ak- 
cjonarjuszy reprezentowanych na 
welinem zgromadzeniu gros akcji 
znajduje się w posiadaniu „M a- 
nufacture de Senones" oraz to­
warzystwa „M atschapij fo r  Tek- 
stilhondel" w  Rotterdam ie. Fran 
cusko - żydowska rodzina Bous- 
saców, wedle pełnom ocnictw, zło­
żonych na walnem  zgromadzeniu, 
posiada tylko 1.400 akcyj. Zauwa 
żyć jednak należy, żc posiada 
ona decydujący wpływ  w  wym ie­
nionych w yżej przedsięb ior­
stwach, występujących w  charak­
terze. akcjonarjuszów  Zakładów 
Żyrardowskich.

Już w  czasie wyborów  przewód 
niczącego doszło do zatargu  spo­
wodu unieważnienia głosu, umoty­
wowanego brakiem numerów na 
zaświadczeniach, uprawniających 
do głosowania. Zaśw iadczenia te 
jednak wydawane były przez biu­
ro Zakładów ■ Żyrardowskich, -i 
n iedopatrzenia tego rodzaju w y­
nikały z ich w iny D latego też 
energicznre protestowano przeciw  
unieważnianiu głosów z tego 
powodu.

Po wyborach przewodniczące­
go, powołano kom isję do badania 
upoważnień, w  skład której we­
szli adw. U rbanow icz z ram ienia 
mniejszości polskiej, oraz hr. 
Tyszk iew icz i adw. Kora li w 
imieniu w iększości.

W  dalszym ciągu zebrania pre­
zes rady nadzorczej Henryk Po­
tocki złożył sprawozdanie z dzia­
łalności zakładów w  r. 1932'33. 
N aogó i sprawozdanie to utrzyma 
ne było w  tonie optym istycznym. 
Sensacją było ośw iadczenie hr. 
Potock iego, że „C om toir de 
1‘ Industrie Cotonn iere" w ym ów i­
ła z dniem 1 lipca 1934 dotych­
czasową umowę, dotyczącą polno 
cy technicznej i finansowej dla

Żj rardowa, co napełnia zarząd o- 
bawą co do przyszłości Zakła­
dów

Zdaniem m niejszości akcjonar- 
juszy w łaśn ie ta umowa była 
rów nież niekorzystna dla Zakła­
dów Żyrardowskich, gdyż poz­
baw iała je  dużych części zysków 
W obec tego w  tym  momencie roz 
pętała się na sali is ina burza, 
przyczem  padały okrzyki, podają 
ce w  w ątp liw ość korzyści, jak ie 
rzekomo w yn ika ły dla Żyrardo­
wa z powyższej umowy.

H r Potock i zaznaczył dalej, 
że prasa polska szkodzi norm al­
nej pracy Zakładów.

W  dyskusji p ierw szy zabrał 
głos adw\ Kurasiew icz, K tóry  zło 
ży ł dwa sensacyjne w-ni-oski. 
P ierw szy  z nich domaga się pod­
dania całego przedsięb iorstwa 
gruntownej rew iz ji, drugi zaś 
zwołan ia nadzw yczajnego w alne­
go zgrom adzenia dla rozpatrze­
nia rezu ltatów  te j rewiząi

Następn ie zabrał głos sen. A . 
Dubiecki, k tóry naw iązał do o- 
śwńadczenia hr. Potock iego, ze 
prasa po-łska utrudnia pracę za­
kładów. Trzeba zastanow ić się 
nad tem, że grupa francuska sta 
ra się w ytw orzyć  we F ran c ji 
mniemanie, iż  akcja m niejszości 
akcjonarjuszy polskich jes t ak­
c ją  przeciw ko F ran c ji na pod­
staw ie po litycznej. Jednak —  tu 
pan senator wskazuje na grupę 
akcjonarjuszy francuskich —  ta 
mała grupa nie reprezentu je 
F rancji.

Ze stroni pewnych o*ób stara­
no się wpłynąć na mnie, bym nie 
występował w  obronie akcjonar­
juszy polskich,, lecz nie lękam się 
pog-óżek.

M ówca -składa wniosek, by wal 
ne zgrom adzenie w ezw ało p. M. 
Baussaca i A u p etif do ustąpienia 
z zarządu, gdyż bez zezwolenia 
akcjonarjuszy zajm ują oni k iero­
wnicze stanowiska w  przedsię­
biorstwach konkurencyjnych.

Grupa akcjonarjuszy polskich 
występuje w charakterze kapita­
listów  i broni podstaw kap ita liz­
mu, a przedewszystkiem  poszano­
wania w łasności. K ap ita ł musi 
współpracować a pracą, czego nie 
w idzim j w  Zakładach Żyrardow ­
skich. Oto obcina się dotacje 
przeznaczone na instytucje hu­
manitarne, pom agające robotni­
kom, wbrew  postanowieniom  po­
przednich zarządów.

Jako trzec i w  dyskusji zabrał 
glos adw. Urbanowicz, k tóry 
przem awia w  chw ili _ oddawania 
numeru T>od m-asę.

Projekt nowej ustawy filmowej
u c n w a iN a  w  s o b o tę  R a d a  M in is tró w
Rada M inistrów  na. posiedzeniu 

,K)botmcm uchwaliła m. in. projekt 
ustawy, noszącej tym ł: „O filmai-h 

i ich wyśw iotlaąiu ". Ustawa ta b v - 
ła-zaprojektowana już przed rokiem, 
a od tego czasu ciągle zmieniana i 
uzgadniana pomiędzy poszczc-gólne- 
nii resoriam i, przyczem zasięgano
także opnij: przedstawicieli przemy­
słu filmowego. Vć dawnem brzmie­
niu zostałft zaniechana, jako  zbyt 
szczegółowa i drobiazgowa. I  teraz 

jeszcze niewiadomo, czy projekt w ej­
dzie w  życie, bo jakkolwńek będzie 
przedłożony Sejm owi i oczywiście u- 
ehwalony przez większość rządow-ą. 
to jednak rozporządzenia wykonaw­

cze prawdopodobnie nie prędko się 

ukażą.
Projekt, dolyo/.y kinematogiafów  

oraz popierania produkcji film owej 
i przewuduje koncesjonowanie biur 
wynajmu, przyuZeiu obecne t biura 
m ają istnieć dalej, ale muszą się po­
starać o koncesję. Przc-dewszysikiem  

jednak ustawa jest ramowa, t. j. da- 
j..ea szerokie pole rządowi do wyda­
wania rozporządzeń wykonnwczyeh. 
Twmrey je j wychodzą bowiem z za­
łożenia, że wobee szybkiego rozwo­
ju kinem atgorafji uchodzą nieu­
stanne zmiany, wym agające nowych 

zarządzeń, których wydanie byłoby  
utrudnione w  razie uchwalenia zby' 
szczegółowych przepisów.

Wybuch maszyny piekielnej
w  pociągu

B IAŁO G RÓ D , 22. I. (P A T , ) .—  
D zisia j o godz. p ią te j rano w 
wagonie bezpośredniego pociągu 
B erlin  —  W ieaeń —  Zagrzeb po­
m iędzy stacjam i B rezice i K m ko 
wybuchła maszyna piekielna.

W ybuch spowodował pożar, 
który ogarnął sąsiednie wagony, 
m. in. jeden  z w agonów  sypial- 

. ny.ch. W agon, w  którym nastąpi! 
1 ił-ybuch, spłonął ca łkow icie, w a­

g o n  s y p ia ln y  j e s t  p o w  
s z k o d z o n y .

Wybuch z a b i ł  trz e ć  
ró w  d r u g i e j  klasy w a g  
p o ś r e d n ie g o  B e r l i n  —  
a  j e d e n  z  p a s a ż e r ó w  je  
r a n n y .  W ś r ó d  z a b i ty c h  
s ię  l e k a r z  w ie d e ń s k i ,  
F r i t s c h .  P o c i ą g  u d a ł  s i  
s z a  a r o g ę ,
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AntyjapoUsKa mowa Kaganowicza
ma k o n fe re n c ji  p a r t y j n e j  w  M o s k w ie

M O SK W A  22.1 (P A T ;. Członek 1 Li stanowi bezpośrednie niebczpio- 
(5jura Politycznego, Kaganowicz, | czeństwo dla Francji i Polski.
wygłosił na konferencji partji ko­
munistycznej Moskwy i okręgu mo­
skiewskiego przemówienie, w którem 
[^ruszył zagadnienie politj ki mię­
dzynarodowej.

Mówca oświadczył: Walka o po­
kój była centralnym punktem całej 
r.aszej polityki międzynarodowej. 
Wśród krajów kapitalistycznych ist­
nieją dwa ugrupowania, z których 
jedno nie pragnie obecnie wojny, a 
drugie, do którego należą kraje, n- 
ważającc się za pokrzywdzone po 
wojnie światowej, pragną się zbroić, 
by rozwinąć swoją ekspansję. W  na­
szej polityce przechylamy się na 
stronę państw, które nie pragną re­
gulowania antagonizmów z bronią w 
ręku

N iem cy errożą Francji 
i Polsce

Faszyzm niemiecki rozwinął taką 
działalność, ujawnił taki szowinizm,

Echa afery Stawiskiego
P A R Y Ż , 21.1. Rossingnol, prze 

w odn iczący U n ji N arodow ej Kom 
batantów  Francuskich, musiał u- 
stąpić ze swego stanowiska, gdyż 
je g o  nazwisko znajdowało się 
na liście rady nadzorczej jednego 
z tow arzystw , które w  swoim  cza 
s ie  finansow ał S taw iski.

D ziennik „M id i" ,  n iedawno za­
łożony, i redagow any przez aresz 
towanego w  zw iązku z  a ferą  
S taw isk iego Dariusa, przestał 
wychodzić. Był to  dziennik typo­

w o  germa nofilsk i.

Udaremniony umith
na hró la  J u g o s ła w ii

P A R Y Ż , 21. 1 D op iero  dzis ia j 
pisma podają, na podstaw ie w ia -1 
dioroości z B iałogrodu, szczegóły 
zamachu na króla A leksandra.

a 17 grudnia, gdy  ca ły Za | -yy u akcyj naszego pisma, 
grzeb obchodził roczn icę urodzin m ających na celu udostępnienie 
królewskich, p o lic ja  zatrzym ała szerokim  rzeszom  czyteln ików  
kilku podejrzanych  osobników m ożliw ości zaspakajania potrzeb 
Podczas gitym ow an ia jeden  '( kulturalnych, tak bardzo w c- 
aich śm ierteln ie ran ił inspekto- kresie kryzysu gospodarczego u-

Jeżeli rząd niemiecki pragnie u- 
slalić stosunki analogiczne do tych, 
jakie istniały przed zwycięstwem fa ­
szyzmu, wyrzekając sio szykan wo­
bec nas, rząd nasz jest gotów wy­
razić na to zgodę. Jednakże obec- 
nio nic podobnego nio widzimy ze 
strony Niemiec i dlatego stosunki 
nasze z Rzeszą Niemiecką są nadal 
naprężone. Oświadczyliśmy rządowi 
niemieckiemu, iż przyjęlibyśmy przy­
chylnie obietnice kontynuowania po­
lityki Rapallo, polityki utrzymania 
z nami normalnych stosunków, któ­
re wyraziłyby się nietylko w sło­
wach, ale i w czynach.

Z Anglją stosunki są nadal na­
prężone. Analizując stanowisko kon­
serwatystów angielskich wobec Z S. 
R.R., można powiedzieć, iż nieprze­
jednani konserwatyści pragną stać 
6ię głównymi organizatorami wszyst­
kich intryg, skierowanych przeciw­
ko nam, a nawet wojny przeciwko 
Związkowi Sowieckiemu. Ich intry­
gi i machinacje zakończyły się zu- 
pełnem niepowodzeniem.

Rząd Roosc-vella zrozumiał siłę i 
potęgę Związku Sowieckiego. Nawią­
zanie normalnych stosunków między 
Z.S.R R, a St. Zjednuezonemi stano­
wi czynnik wielkiej wagi dla konso­
lidacji międzynarodowej pozycji obu 
krajów w walce o pokój Normalne 
stosunki pomiędzy dwoma wielkiemi 
k i»i ja mi zyskują w szczególności rui 
znaczeniu ze względu na sytuację na 
Dflekim Wschodzie.

Zaostrzone stosunki 
z J a poi i ją

Sprawą najbardziej zaostrzoną są

stosunki Rosji Sowieckiej z .Japonją. 
Pragniemy —  oświadczył Ivaga.no- 
wicz —  kontynuować- wobec Jnpo- 
r:ji politykę pokojową, starając się 
opanować w najwyższym stopniu, 
chociaż nasze uczucia zostały urażo­
ne. Japończycy zaczynają działać w 
sposób arogancki, w szczególności na 
kolei Wschodnio-ehińskiej, należącej 
do Z.S.R.R., ale w postępowaniu na- 
szeni powodujemy się nie uczuciami 
oburzenia, lecz zimną analizą sytu­
acji.

Postawiliśmy sprawę w następu­
jący sposób: jeżeli chcecie zawład­
nąć koleją Wschodnio-chińską, wy­
woła to poważny konflikt. Rząd nasz 
wyraził gotowość sprzedania kolei 
Wschodnio-ehińskiej, naturalnie za 
odpowiednią cenę. Rokowania są na­
wiązane. Japończycy ofiarowali ce­
nę, świadcząca, iż kpią sobie z nas. 
Odrzuciliśmy ich propozycje katego­
rycznie, wówczas militaryśei japoń­
scy zaczęli aresztowań urzędników 
sowieckich na kolei Wschodu o-chiń- 
skiej.

W  Japonji walczą dwa ugrupowa­
nia: grupa generałów z gen. Araki 
na czele, i druga grupa, rozumieją­
ca, że tiudno Japonji byłoby wał­
czyć z tak silnym przeciwnikiem, ja ­
kim jest Z.S.R.R Związek Sowiecki 
nie jest dawną Rosją carską z roku 
1904. Sytuacja na Dalekim Wscho­
dzie jest naprężona Musimy ocze­
kiwać w każdej chwili ataku. Z ro­
ku na rok wzmacniamy naszą potę­
gę militarną, w szczególności od cza­
su zaostrzenia się stosunków z Ja- 
ponją. Armja nasza wzmocniła się 
i znajduje się ooecmc w rzędzie 
pierwszych armij świata

B e m ó w
w yb iera  się ao W a rs ia  wy?

P A R Y Ż , 21. 1. Korespondent 
genewski IIavasa  p-odaje, iż  roz­
m owy m in istrów  Boncoura i 
Becka dotyczyły zagadnień po li­
tycznych i p ozw o liły  zbadać róż­
ne sprawy, in teresu jące F ran c ję  
i Polskę.

Podobno przy  pożegnaniu Bon- 
cour m ał ośw iadczyć, ie  następ­
ną rozm owę prow adzić będzie w 
W arszaw ie.

Narady Małej Ententy
w  Zagrzeb iu

ZAGRZEB 22.1 (P A T ).  'Wczoraj 
o godz. 11-ej wiecz. przybyli do Za­
grzebia Minister Spraw Zagranicz­
nych Rumunji, Titulescu, i Minister 
Spraw Zagranicznych Czechosłowa­
cji, Benesz.

Ns dworcu witali ich Minister 
Spraw Zagranicznych Jugosiawji, 
Jcwticz, oraz wyżsi funkcjonarjusze 
jugosłowiańskiego Mnusterjum
Spraw Zagranicznych. Ministrom 
Beneszowi i Titulescu towarzyszyli 
posiowie czechosłowacki i rumuński 
w Białogrodzie, którzy wyjechali na 
ich spotkanie.

Ł a m a c z e  fa l  na H e lu
M in isterstw o Robót P udU cz- 

nych opracowało w  porozumieniu 
z M in. Przem ysłu  i Handlu pn> 
jek t wzm ocnienia półwyspu hel­
skiego przed ■ zalewam i morza. 
Jak wiadom o, półwysep Helski w  
niektórych m iejscach, jak  np 
przy Jastarn i i Kuźnicy zagrożo­
ny je s t  zalewem . W  m iejscowoś­
ciach tych urządzone będą ochron 
ne łamacze fa l.
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Pi™ germanizacji Śląska
A p e l s z e f a  N ie m ie c k ie g o  F r o n t u  P r a c *

Uczmy sii-s ricych jęzjrKów!
Nowa nas^egs pSsrtie

Kierownik t. zw. Niemieckiego 
Frontu Pracy, dr. Ley, opublikował 
ostatnio w prasie apel, poświęcony 
sprawie realizacji problemu osadni­
czego, jako jednego z największych 
zadań nowego narodowo-socjalistycz- 
nego państwa niemieckiego. Ze 
względu na doniosłość skutków w 
życiu wewnętrznem Niemiec, jakie 
realizacja powyższego planu z sobą 
przyniesie, nic należy —  zdaniem 
autora —  cofać się przed nakładom 
świadczeń materjałnych, gdyż uspra­
wiedliwi ten wysiłek materjalny, jak 
również i wysiłek fizyczny, dobro 
narodu.

W  przedstawionym apelu dr. Ley 
kreśli zarys planu realizacji na naj­
bliższą przyszłość problemu osadni­
czego, stwierdzając, że na pierwszy 
ogień pójdzie —  stosownie do ży­
czeń51 i rozkazu wodza —  zagłębie 
przemysłowe nadreńsKo - westfalskie. 
Po przeprowadzeniu planu na tym 
terenie przyjdzie kolej na dalsze

większe ośrodki przemysłowe, a 
więc m. in. również i na Góraj 
Śląsk. Wykonanie planu zostanie 
przeprowadzone przez nowoutworzo­
ną instytucję |Kxl nazwą „Heim 
slattenaińt" w łonie „Deutsche Ar- 
boitsfronl".

Zapowiedź rozciągnięcia planu o 
siedlcńezego na teren G. Śląska win 
na zawczasu zwrócić uwagę zainte­
resowanych kół społeczeństwa poi 
skiego na niemieckiej części G. Ślą­
ska, jako najbardziej zainteresowa­
nych w utrzymaniu polskiego stanu 
posiadania na tym terenie. N ie ule­
ga żadnej wątpliwości, że przepro­
wadzenie planu połączone będzie zc 
szczególnie ostremi krokami wobec 
ludności polskiej, co w konsekwen 
cji narazić może element polski na 
większe, nL dające się naprawić, 
straty w polskim stanie liczebnym 
ludności polsk.ej na skutek posta­
wienia je j w zależność od decydują­
cych czynników niemieckich na nifm. 
części G. Śląska.

Święto Horz i w fi* troi
W  roku bieżącym, według dotych­

czasowych projektów, świętu morza 
ma się odbyć w dwóch terminach, 
aby uniknąć niewygodnego z wielu 
względów masowego przyjazdu pu­
bliczności do Gdyni i organizacji 
święta morza w jednym terminie.

Święto morza dla młodzieży od­
będzie się w piątek, dn- 15 czerw­
ca, t. j. bezpośrednio po zamknięciu 
roku szkolnego, kiedy młodzież z ca­
łej Polski organizuje wycieczki nad

*  ro k u  1934 -ym
mórze. W  dwa tygodnie później, t* 
piątek, 29 czerwca, t. p. te święto 
Św. Piotra i Pawła, ma się odbyć 
„św ięto morza rybaka*', na które 
będzie zorganizowany szereg wycie­
czek z całej Polski.

Pozatem w Jipcu ma się odbyć 
w Gdyni „Tydżień sportowy*", o 
programie podobnym, jak urządzane 
oddawna tygodnie sportowo w  są­
siednich Sopotach. Organizacją Ty­
godnia ma się zająć Gdyński Zwią­
zek Propagandy Turystyki.

Samobójstwo szefa żandarmerii
w  K ie lca ch

i  po lic ji.

Okazało się, żc był to em i­
gran t ju gosłow iańsk i: przeby
wał on czas dluzszy we W ło­
szech, skąd delegowano go ce-. 
lęm dokonania zamachu na życie 
króla Jugosiaw ji. Znaleziono 
przy nim bombę w łosk iego po­
chodzenia.

SZTOKHOLM  21.1. Cztery osoby 
usiłowały przejść przez zamarznięte 
jezioro pod Sztokholmem. Nagle lód 
się załamał i trzy z nich utonęły.

szczuplanych —  robim y dziś 
krok ważny.

Dotychczasowe, nasze akcje —

subskrypcja na tan ie d rzew ory­
ty, K ierm asz Sztuki i obniżka 
cen na piękne książki t—  doty­
czy ły  potrzeb artystycznych, W  
nowej raszej akcji b ierzem y za­
sięg  w iększy. Celem je j  je s t u- 
dostępn-ienie jaknajszerszym  Ko­
łom nauki* języków  obcych.

N ie  ma co tu się obszern iej

Uroczyste przedstawienie „ £ m il ji  P ł a t e r "
k u  u c z c z e n iu  o o w s ta n ia  s ty c z n io w e g o

N A U K A  P Ł Y W A N IA  DLA PO­
CZĄTKUJĄCYCH

Jutro, we wtorek 23 b. m., w pły 
walni AZS (Dom Akzdsmlctfk ulica 
Akademicką 5) mzpoczyna się no­

wy kurs nauki pływania dla począt­
kujących. Lekcje pływania odbywać 
się będą we wtorki i piątki w go­
dzinach od 20-ej do 21-ej.

Zap sy na ten leurs przyjmowane 
będą do piątku włącznie.

Dziś, w poniedziałek dn. 22 stycz­
nia o godz. 8-mej wiecz. no raz 
17-t* grany, będ ie  porywający rap­
sod bohaterski Kopiczyńskiego „E- 
milja Plater".

Dzisiejsze poniedziałkowe przed­
stawienie ma charakter uroczysty. 
Urządzone jest staraniem Slowrrzy- 
szenia Wzajemnej Dnmocy Uczest­
ników Powstania 1863 r. i Towa­
rzystwa Przyjaciół Weterarów 1833

właśnie ognia ideowego który prze­
pełniał piersi uczestników walk o 
wolność w roku 63-im. Dostojni we­
terani przybędą do Teatru Wielkie­
go, aby swą oDecnością zadokumen 
tować nierozerwalną łączność wszy­
stkich walk o niepodległość. Obecni 
będą również Przedstawiciele sfer 
rządowych, wojskowości, prezydium 
miasta, członkowie ambasad i t. d. _ 

Jutro we wtorek o godz. 8-łntj
r., ku uczczeniu 71-mej rocznicy i wiecz. „Em ilja Plater" P- raz 17-ty.
powstania styczniowego. Przed 'I  
aktem wygłoszone zos .„nie słowo 
wstępne piorą Juljana Wołoszynow- 
skiego, autora dzieła „Rok 1863 ‘ .

Powstanie stycznie we, to dalszy 
etap bohaterskich bojów z foku 
1830. Emilja Plater w dziele Kop­
czyńskiego jest symbolem tego

Bilety do nabyc a wcześniej, bez do­
płaty w kasie Teatru Wielkiego i w 
Orbisie (tel. 9.91.90).

WszystL e przedstawienia „Enriji 
Plater" odby rają się prtły vyr>rze- 
tlanej widowni, która bu-zliwemi o- 
klaskami nagradza zespół artystów 
i sztukę. (Kom .).

fo zw oa z ić  nad potrzebą nauki 
języków  obcych zarówno z prak­
tycznego. jak  i ku lturalnego 
punktu w i izen ia . .. K tóż  tego n ie  
rozum ie! A le  równocześn ie —  
ktoz w  dzis ie jszycn  czasach nie 
odczuwa trudności m a terja ł­
nych, które s ta ją  wpoprzek za­
m iarom ! Gdyśmy zatem  posta­
now ili przystąp ić do akcji pod 
hasłem „U czm y się obcych ję zy ­
k o w i" , przede wszystk iem  musie­
liśm y m ieć na uwadze w yrob ie­
nie dla naszych czyteln ików  
znacznych u lg  w  kosztach nauki. 
Drugą sprawą był w ybór m eto­
dy nauczania. W szelk ie  kursy i 
lekcje pryw atne w iążą  się z  o- 
kreślonem i godzinam i —  jak  tu 
pogodzić różnorodne potrzeby 
czyteln ików ? W reszcie  —  jak  o- 
garnąć naszą akcją n ietylko W ar 
szawę, ale i czyteln ików  poza- 
w arszaw skich?

W szystk ie te trudności udało 
f ię n «m  szczęśliw ie  rozw iązać i 
$ u i w  ju trze jszym  numerze 
„A B C " podamy b liższe szczegóły 
naszpj nowej akcji-

K IE LC K , 22. I. —  W  związku 
z  sam obójstwem  sze fa  żandar- 
m erji w ojskow ej w  K ielcach , 
ś. p. kpt. Jana F ija łkow sk iego , o 
czem ju ż dorosiliśm y, przybył dn 
K ie lc  zastępca dowódcy dyw iz jo ­
nu żandarm erji D O K  Przem yśl, 
m jr. Csaboński. Dochodzenia pro 
wadzone . są . p rzez prokuraturę 
'u o iskow a .„Po tw ierd z iły  one iię:_ 
skazitelną oo in ję, jaką się c ie-’ 
szy ł kpt. F ija łkow sk i.

P rzyczyną  rozpaczliw eg i tro­

ku był s ilny  ro zs tró j nerwowy* 
na tle  p rzeżyć wojennych . K r y ­
tycznego dnia ś. p. kpt. F i ja ł ­
kowski próbował od rana swego 
rew olw eru , s trze 'a ją c  do celu. 
N astępn ie za in teresow ał s ię  ka­
rabinam i, stojącem i w  kosza­
rach, aż w reszcie pota jem nie z  
szu flady  biurka pudwładnego 
wachm istrza W yjął p is to le t w ięk 
szych rozm iarów , o - n iezw yk łe j 
sile w ystrzału . W ieczorem  tego  
dnia popełn ił sam obójstwo.

Tajemnicza kradzier testamentu
Kto jest spadkobiercą s. p. Wojciechowskiego?
P O Z N A N , 22. I. —  W ładze 

śledcze w  Poznaniu  za jm ują się 
ostatn io bardzo energ iczn ie  od­
szukaniem zag in ionego  w  1932 r. 
testam entu kupca poznańskiego, 
ś. p. Lucjana W ojc iechow sk iego. 
Zm arł on w  Poznaniu  w  r. 1932. 
Był ón w łaścic ie lem  składu że la ­
za, a majątku pozostaw ił 200.000 
Zł., w  postaci sklepu z towaram i 
gotówki, b iżu terji i papierów  
w artościowych .

Ś. p. W ojc iechow sk i, choru kar’ 
od dłuższego czasu na serce, w y­
gotow ał testam ent, przechowu

chowski rozporządził m ajątk iem  
nie po m yśli sw ej s iostry  Ga- 
w rychow ej, albowiem  jeszcze za 
życia m awiał, że nic n ic o trzy ­
ma ona po jego  śm ierci. Ś. p W o j 
Ciechowski m ia ł p rzy ja c ie la  
Kaczm arka, któremu pornagat 
m ateria ln ie.

K iedy  W ojc iechow sk i leża ł na 
łożu śm ierci, udzie lił o n  pozwo­
lenia Kaczm arkow i na wgląd do 
schowka. Po  śm ierci W ojciecnaw  
skiego pierwszym , który poszedł 
io  banku, b y l Kaczm arek. D ruga 
osobą, która poszła do schowka

jąe go w  schowku. N iew iadom o, jy la  Gawrychowa.
k o g o  u c z y n i ł  s p a d k o b i e r c ą .  K r ą ­
ż y ły  p o g ło s k i ,  ż e  ś . p . W ó jc ie

William l-ocke a s :

Gć-alcy iHłwanow
Przekład L. Ciechanowieckiej.

;— 'Wszędzie, gdzie pan chce, aby nie na tę hudną 
Coriliche. Patrzeć już na nią nie mogę. Znudziła mi się...

- -  N iech mi pani powie, dlaczego kobieta luk  pięk­
na, młoda i bogata, jak  pani, nudzi się. M a ’ pani n ieza- 1 coram publice. D zia ła  mi pani w ściekle na nerwy.

d z w o n k ó w  w to c z y ł  s ię ,  n a  P r o m e n a d ę  d e s  A n g la i s .  G fe - ltó w  z  ty m ia n k ó w  i p o ln y c h  ró ż .  W  p e w n e j  c h w i l i  o c z o m  
r a r d  u ś w ia d o m ił  s o b ie ,  że  c a ł a  N ic e a  p o d z iw ia  w  t e j  l i c h  u k a z a ło  s i ę  w  c a ł e j  s w e j  k r a s i e  l a z u r o w e  m o rz e
chw ili królową Sabę i M erriąm a. Uśm iechnął się iro­
nicznie.

—  Jestem gotów  dzisia j popełnić najdziksze szaleń­
stwo “ ■* rzekł nagra, obracając się ku M innie. —  A le  pod 
Dani dyktandem.

P rzech y liła  się lubieżnym  ruclram, zasłan iając głów ę 
parasolką.

—  Poca łu ję  panią w  same usta —  szepnął Gerard—

łeżność, pieniądze, powodzenie Czego pani jeszcze obce?
-— A  gdybym się przyznała, że tęsknię dó przyjaźn i, 

że chciałabym  mieć kogoś, ktoby m ni. rozumiał, komu- 
bym ufała ? odparł sarkastycznym tonem 
n igdy nie bywa w takim nastroju?*

Roześm iał się głupio.

M inna.Cóż za brak wyobraźn i —  odparła 
Przytem  usta pana nie nęcą mnie.

Pogodny w ieczór tonął w  niebieskości. na której tle  
ty  pan m ajaczyły brunatne cienie żagli. Senne wybrzeże A n ti- 

bes leżało spow ite w  sza firow e m gły. A le  M inna była 
dzis ia j n iew rażliw a  na piękno natury. M yśli je j b łądziły

—  N ieraz słyszałem  takie skargi. Za często mi mu-, daleko. Gerard drażn ił ją . Już żałowała, że zgodziła  się 
wiono o tak zwanem porozum ień,1.; dusz. Przestałem  z mm w yjechać na przejażdżkę. M ia ła  początkowo za­
w ierzyć w istn ienie duszy.

—  Ludzie mówią o swoich duszach, tylko wtedy, gdy 
im dolegają. Tak jak się mówi o chorej wątrobie. Do­
piero gdy nam zacznie dokuczać, przypom inam y sobie, 
że mamy w ątrobę,

—  N iechżeż pani w  takim razie opow ie mi c-óś. 
o sw ojej duszy. Czy jest n iezdrowa? Czy pani dokucza? 
Swoją drogą, je że li istn ieje coś takiego jak  dusza, to

m iar pastw ić sie nad nim, i smagać g o  biczem iron ji. 
A le  nagle zabrakło je j  odwagi. W  oczach Gerarda do­
strzegła  coś, co ją  przestraszyło. P o  chw ili męćzącego 
m ilczenia, przem ówiła dość opryskliwym  tonem :

—  N iechże pan coś pow ie nareszcie.
—  Zdawało mi się, że pani się pogrąży ła  w  kontem­

p lac ji tak zwanej natury.

—  Ach, w y  A n g lic y  jesteście  tacy c iężcy —  odcięła
trzeba przyznać, że pani ją  trochę zamęczała. A  zresz-, gję_ —  p an naprzykład dziw ił się i gorszył, patrząc na 
tą. nie bedziemy 
dzisia j, w  taki
w  Londynie. P roszę popatrzeć na te kuce. Praw da, ze 
śliczne bestje.

;

1 •> •- s * | Oly. A rtJI oy ULI 11 oitj J JJclLIZ/ilL, i i cl
przecież zajm ować się anatom ją :lusz, -nojch gości, a nie pom yślał pan o tem, że podejrzan i 
cudny dzień. N ie  jesteśm y na fa j f ie  cudzoziem cy są zabawni i umieją bawić rozmową.

Pow ozik  skierował się teraz na giaaka, b iałą drogę 
w iodącą ku morzu. Z głośnym turkotem  i brzękiem

ro z m o w ą .
—  A n g l ik  m a ło  m ó w i, a le  z a  t o  d z in la  —  o d r z e k ł  

G e r a r d .  —  A  to  c h y b a  l e p i e j . . .
L e k k i  f a e t o n ik  to c z y ł  s ię  w  z a w r o tn e m  t e m p i e ,  p o  

p o c h y łe j  d r o d z e .  B i a ł a  w s t ę g a  w i ł a  s i e  w ś r ó d  iy w o p lo -

i b rzeg  opasany b ia łą  lin ją  w ill, ukrytych w  gniazdach 
zielen i. Ten  brzeg wysoki i strom y zdawal się być dal­
szym ciągiem  zimnych, szarych A lp , których szczyty 
rysow ały się wyraźn ie, na tle  fio łkow ego  nieba. Z przy­
drożnych domków w yb iega ły  bose dzieciaki i przypa­
tryw a ły  się pojazdow i, toczącemu się w  obłokach kurzu. 
Stary proboszcz, w  szerokoskrzydłym  kapeluszu podniósł 
g łow ę z nad brew jarza , i obrzucił badawczem  spojrze­
niem przejeżdża jącą  parę. N ag le  kuce spłoszyły się 
dzwonieniem  cyk listy  i dały susa w  bok, a następnie 
puściły się galopem  po pochyłej drodze. Gerard smag­
nął batem i z ca łej s iły  ściągnął le jce. A le  powozik po­
zbaw iony byl hamulca. Zdenerwowane kuce pędziły  jak  
szalone.

M inna krzyknęła p rzeraźliw ie  i chw yciła  Gerarda 
za ramię, czep ia jąc się go  kurczowo.

—* T rzym a j się mocno. N ic  się nie sian ie —  uspa­
kaja ł ją  Gerard.

Cyklista na w idok rozbieganych kuców zboćzyl 
w przydrożne zarośla. Pow ozik  podskakiwał i chybótdł 
jakby m iał się lada chw ila w yw rócić . P rzerażona 
M inna odrzuciła  parasolkę i obiema rękam i ściskała 
ram ię Gerarda. On zaś, w idząc je j  tw arz blisko sWo- 
je j  —  rne wypuszczając le jców  z dłoni, pocałował ją  w 
rozchylone usta. N ie  śm iała rozluźn ić uścisku i odsu­
nąć się od Gerarda. Była  zdana na jego  laskę i niełaskę. 
Tym czasem  konie same zw o ln iły  biegu N iebezp ieczeń­
stwo minęło. Gerarda ogarnęło dzikie podniecenie. P o ­
rzucił lejce i, chw yciw szy Minnę w  objęcia, ją ł z zapa­

m iętaniem  cał ować je j  usta i szyję, nie zw raca jąc uwa­
g i na je j krzyki. W reszcie  M inna zdołała uwoln ić sie 
od uścisku mocnych ramion 1 krzyknęła :

ćG. d. n .).

P o  p o g r z e b ie  ś . p . W o jc ie c h ó w  
s k ie g o ,  ż o n a  j e g o  b r a t a ,  W ła d y ­
s ł a w a ,  u d a ł a  s i ę  d o  b a n k u  i t a m  
z p r z e r a ż e n ie m  s t w i e r d z i ł a , ,  żo  
b r a k  l ę s t a m e n i u  o r a z  b i ż u t e r j i ,  
o c z e m  p o w ia d o m io n o  z o s t a ły  
w ła d z e  p r c K u r a t o r s k i e .

P o d e j r z e n i e  o  k r a  Iz ie ż  t e ­
s t a m e n t u  p a d ło  o c z y w iś c ie  n a  
K a c z m a r k a  o r a z  n a  G a w r y c ń o -  
w a .

Oz/ś nd (fieldztz
Waluty: Dolar 5.51; frank franctr 

ski 34,86; frank szwajcarski 172; 
funt szterling 27,75; marka niemie­
cka 210; szyling austrjacki 98; ko­
rona czeska 25.25.

Monety: Dolar złoty 8,99; rubel 
zloty 4 64,

Dewizy: Berlin 210,75; Belgja
123,38; Holandja 367,55; Londyn 
27,80; Nowy Jork 5,54; Nowy Jork 
kabel 5,56 i 5,55; Paryż 34.88; Pra­
ga 26,33; Szwajcarja 172312; Wło­
chy- 46,69.

Papiery procentowe: 3 proc. Po ł 
Budowlana 41; 4 proc, Poź Dolaro 
wa 5J; 4 prac. Poż. Inwestycyjna
106,50; 5 proc. Poż. Konwersyjna
,;:i4,50; fi proc. Poż. Dolarowa 61; 
8 proc. Poż. Dillonowska 73; 7 pnc. 
Poż. Stabilizacyjna 57,12; 7 proc.
Poż. Dolarowr Warszawy 53.25: 7
proc. Poż. śląska 53,50; 4,5 proc.
Listy Zast. Ziemskie 39,50; 4,5 prac. 
L. 1 K. m. Warszawy 57; 5 proi. 
L. Z. T. K. m. W'arszawv >3,25; S 
proc. Listy Zast. m. Warszawy 
52,87.

Ikcjet Bank Polski 85; L  .pap 
10,70; Starachowice 10,20; Warsz. 
Tow. Vke. Faor. Cukru 18; Ostro­
wiec 20,50; Modrzejów "• Haber- 

Jmsch 39,50

i

i



22.1.1934
Pu-Yi cessrz Mandżur**
D nia 20-go b. m., jak donoszą 

z Czang- Czun, dotychczasowy 
naczelnik państwa Mandżukuo, 
b. cesarz chiński Pu -Y i, przyjm u­
jąc  życz liw ie  prośbę, którą przed­
staw ił mu prezes m inistrów  
Czeng-Hsiao-Hsu, zgodził się zo­
stać cesarzem M andżurji. U ro­
czystość wstąpienia na tron, a 
zarazem  przekształcenia M an­
dżukuo w  cesarstwo, odbędzie się 
1-go m arca r. b. Jednocześnie z 
Tokio, gdzie- zam iary i losy M an­
dżukuo są lep ie j znane n iż w je ­
go  w łasnej stolicy, zaw iadom io­
no, w  oświadczeniu min. spr. 
zagr. p. H irota'y> że obw ieszcze­
nie cesarstwa Mandżukuo doty­
czy je g o  obecnego obszaru, bez 
sięgania dalej w  Chiny Północne 
poza W ie lk i M ur z  Pekinem  
włącznie.

Po  lozpoczęciu  18 IX.31 przez 
Japonję działań wojennych, któ­
re doprowadziły do za jęc ia  M an­
dżurji, stworzony tam został pod 
okiem i pieczą wojsn japońskich, 
ruch n iepodległej M andżurji, od 
odezwy z 18.11.32, i je j  rząd z 
Pu -Y i, jako głow ą państwa, oraz 
Czeng-Hsiao-Hsu jako k ierow n i­
kiem  w ładzy wykonawczej od 
9.III.32, a wreszcie protokóły 
m iędzy Japonją j Mandżukuo z 
15.IX.32 obw ieściły  ostatecznie 
niepodległość tego państwa, m ię­
dzynarodowo jeszcze nie uznaną, 
gdyż L ig a  Narodów , pc półtora- 
rocznem zajm owaniu się za tar­
giem  Chin z Japonją o zajęci - 
Mandżurji, w  ostatecznych u- 
chwałach z  24.11.33 nie uznała 
nowego stanu rzeczy.

Tymczasem, po zaokrągleniu 
■n-zez wojska japońskie państwa 
Mandżukuo zdobyciem  krainy 
Dżehol aż po W ielk i Mur, nasta­
ło od 23.IV.33 zaw ieszen ie broni 
z Chinam i toczą się, w  dużej 
poufności- rokowania japońsko- 
chińskie, przerywane od czasu 
do czasu zajściam i koło W ie lk ie­
go Muru, jak  w łaśnie 20-go b. m., 
jednocześnie z  obwieszczeniem  
cesarstwa w  Czang-Czun, ultim a­
tum i oosunięcie się m iejscowe 
oddziałów  japońskich na północ­
nym zachodzie od Pekinu. |

Mandżukuo zaś, którego obszar 
wynosi około l 1/* m iijona km. 
kw., m n ie j-w ięcej ty le  co Polska, 
N iem cy i F ran c ja  razem, zostaje 
cesarstwem.

Pu -Y i, ostatni potomek cesarzy 
ehińsk;ch m andżurskiego rodu 
Tsin, usadowionego u w ładzy b li­
sko 300 lat temu, urodził s ię  w  
»\ 1906, czy li ma obecnie 27 lat. 
Po śm ierci cesarza Kwang-Hsu 
14.XI.1908, został bratanek jego, 
dw u letn i wówczas Pu-Yi, jako 
wyznaczony przezeń następca, ce 
sarzem  Chin z im ieniem  Iisuan- 
Tung, pod opieką ojca, który w  r. 
1912, wobec przewrotu  republi­
kańskiego w  Chinach, podpisał 
zań zrzeczen ie się tronu, w  któ- 
rem zresztą Pu -Y i upatruje dziś 
niektóre niedokładności p raw n i­
cze, wskazując, że zrzeczen ie do­
konane było na rzecz w ładzy na­
rodu, a nie jenera łów . Lecz i po 
rcdcu 1912 w ychow yw ał się, roz- 
P0i -ądzając m ajątkiem  osobistym 
rodziny cesarskiej, w  pałacu ce­
sarskim (gd z ie  m istrzem  je g o  był 
Czeng-Hs:ao-Hsu, dzjś 74-letńi 
kierownik rządu Mandżukuo, po­
eta, f i lo z o f  i polityk, ze staro- 
cesarsk ir?1 trad yc jam i), a w r. 
1922 poślubił córkę jen. Czang- 
Hsun‘a, m ając 16 lat. Od r. 1924, 
wypędzony przez republikańskie­
go, t_ ziw chrześcijańskiego, je ­
nerała Feng-Yu -L ianga  z Pekinu 
(korzysta jąc z opieki ambasadora 
japońskiego, p. Y oszisaw a ‘y, któ­
ry w  r. 1932 będzie m inistrem  
spr zagr. w  T ok io ), schronił się 
do Tientsimu, gdzie ży ł w  osłonie 
koncesji cudzoziem skiej. A  od r. 
1932 znalazł się, w raz z żoną i 
w iernym  Czeng-H s;ao-Hsu, na 
czele Mandżukuo.

Zamiana Mandżukuo na cesar­
stwo, przedsięw zięta  przez Japo­
nję, bez której nic tan, stać się 
nie może, obliczona jest n iew ą t- ! 
p liw ie  na u trwalen ie nowego sta 
nu rzeczy Zapewne, wobec św ia­
ta, a przedewszystkiem  wobec 
&SRR i St. Zj., które weszły z so­
bą obecnie w  styczność ze w zg lę­
du na politykę Japonji na Dale­
kim W schodzie, ma to być nara- 
zie uwypukleniem niepodległości 
■Mandżurji. Lecz to cesarstwo 

mdżukuo, z dawną d yn a s tją 1 
chińską, u w rót Pekinu i republi 
bańskich Chin, ma w  sobie p ier­
w iastki n iety le uspokojenia ile 

aśnie dalszych w idoków.
S ta n is ła w  Stroński.

—  Hr. 21 = A B C

Przerfwko ustawie uposażeniowej
,1 eyo Mzaju ustrwa podrywa zaufanie do państwa"

Burzliwe oî racBy urzędników
„M a ły  K on gres" pracowników 

państwowych obraduje-
W  sali pracowników handlo­

wych na Siennej atm osfera nie­
słychanie napięta. Z jechało się 
przeszło 500 delegatów . Dyspu- 
tujący w  oczekiwaniu otwarcia 
obrad delegaci przechodzą od zu­
pełnej apatji do gwałtów  nego 
chw ilowego podniecenia.

W reszcie obrady otwarto Za 
stołem prezydjalnym  zasiadają : 
Prezes C. R. P. P- Roman K ru ­
kowski, prezes inż. Łopuszański 
(Z. K P .),  prezes Chróścicki (Z . 
N- P .),  pr. Tadeusz Domański 
(S. U. P . ) i pos. J. StangreciaK z 
B. B.

! „Znajdowano nas, gdy 
wymagano ofiar*

Rozpoczyna się pierwszy re fe ­
ra t: „Św iat pracy a państwo" 
inż. Łopuszańskiego. Zarys hi­
storyczny przedstaw ia się po­
nuro:

„Znajdowano nas w tedy —  mó­
wi re feren t —  kiedy ti zeba było 
zdać egzam in obywatelski i k ie­
dy wymagano o fiar. Tak było w 
chw ili rozpisania Pożyczki N aro­
dowej, tak było w  chw ili tw orze­
nia B a n k u  Polsk iego".

Rząd nie docenia znaczenia 
Zw. Zawodowych w  życiu Pań ­
stwa. Najlepszym  tego dowodem 
było przesłanie do zaopinjo- 
wania Organizacjom  Zawodowym 
Pracow ników  Państwowych pro- 
ektu nowej U staw y Uposażenio­

w e j na 24 godziny przed je j  o- 
głoszeniem .

„N ie  chcem y" —  kończy re fe ­
rent —  „być. gorszym i obywate­
lami od innych. N iesp raw ied li­
wość stanu obecnego musi być 
naprawiona. Tak dalej być nie 
m oże".

W ybucha burza oklasków i 
przytakiwań.

9u procent urzędników 
poniżej 335 złotych

Następu je drugi re ferat. P ro f. 
Stypińsici, prezes Stow. Urzędn. 
Państw., m ów i: „O  położeniu
pracowników państwowych w 
św ietle  nowej ustawy".

Jest coraz gorze j
„P en s je  urzędników na jw yż­

sze oy ły  w  dn. 1 grudnia 1925 r., 
od tego czasu aż do r. 1933 ob­
niżka pensyj wyniosła od 20 t— 
40 proc.".

,,2.IX u. r. Min. Skarbu o.świad 
czył delegacji U rzędniczej, że 
„żadne obniżki uposażeń me są 
przew idyw ane". Ośw iadczenie to 
dane było w  chw ili subskrybowa­
nia Pożyczki Narodow ej. Jednym 
z licznych dowodów o fiarności 
św iata pracy na rzecz Państwa 
było subskrybowanie przezeń 
139.245.000 złotych co stanowi 
42 i pół proc. ogólnej subskryp­
cji. W ysiłek  ten je s t tym znacz­
niejszy, jeś li się weźm ie pod u-

wagę, że klasy posiadające sub- 
skiybowały. wszystkiego 161 mil. 
zł. t. j. 49 i poł proc. subskryp­
c j i"

N a jw ięce j boli re feren ta  nie­
spraw iedliw y podział urzędników 
na pokrzywdzonych i uprzyw ile­
jowanych

„N a jn iższe  uposażenie urzęd­
nika państwowego wynosić bę­
dzie : z niższem wykształceniem  
100 z ł„  ze średniem 135 zl., a z 
uniwersyteckiem  160 zł.

Jak wynika z nowego zaszere­
gowania 90 proc. urzędników za­
szeregowanych będzie poniżej 
V I  kat. gdzie pensja wynosi od 
100— 335 zl. m iesięcznie. Dotych­
czasowa V I I  kat., z 3 członkami 
rodziny otrzym ywałaby o 100 zł. 
w ięcej. Rów n ież nowa ustawa 
podważa dotychczasowe zasady 
odrębności Funduszu Em eryta l­
nego.
. W  obecnym stanie rzeczy w y ­
łan ia ją  się 3 kategorje urzędni­
ków : tacy, którzy zyskają na no­
w ej ustawie i tych je s t na jw yż­
sze 3 grupy uposażeniowe (I ,  II, 
I I I ) ;  tych co srracą poniżej 7 
proc. i tych, którzy stracą 7 
proc., t. j. pracownicy poniżej 
X I I  grupy uposażeniowej, a w ięc 
90 proc W  zakończeniu p. Sty- 
piński stw ierdza:

„U staw a Uposażeniowa, jako 
robiona zbyt pośpiesznie, jes t 
nieprzemyślana i skutkiem tego 
ma cały szereg braków i błę­
dów".

I  to przem ów ienie w yw ołu je
entuzjazm.

Od czasu przewrotu m ajowego 
utożsamiło się pojęcie Państw a i 
Rządu. Tego  rodzaju ustawa, jak  
omawiana, podrywa zau fan ie do 
oświadczeń przedstaw icieli R zą­
du, a temsamem i Państwa. W  
Legjonach  marsz. P iłsudskiego 
p rzy jęta  była zasada wspólnej ka 
sy, z której o ficerow ie  pob iera li 
gaże w  stopniu podporucznika,

ści, podczas gdy reszta uzyskała pod­
wyżki,

że stan płac urzędniczych już przed 
nowem zaszeregowaniem nie gwaran­
tował ogromnej większości pracowni­
ków państwowych najskromniejszej na 
wet egzystcncii, a wobec tego dalsze 
obniżenie płac 2j$ ogółu pracownicze­
go niezależnie od wysokości tej obnii- 
ki, wprowadza tych, których uposaże-

podoficerow ie - kaprala- N adw yż- nia zmniejszono, w sytuację wręcz roz 
ki szły na rzecz roboty niepodle- paczliwą.
głościowej. Obecna sytuacja sp-n 
w ia  w rażen ie złam ania te i zasady 
i prze jśc ia  po głowach szarej ma 
sy urzędn iczej".

Następu je znowu moment w ie l­
kiego podniecenia sali. Padają  o- 
krzyki i długo niem ilknące bra­
wa.

Poprzedn ich  mówcó-w popiera 
potem jeszcze szereg nowycn i-

że, dokonywując ostatnio dobrowol­
nego wysiłku ponad możność celem za­
pewnienia Państwu równowagi budże­
towej, ogół pracowników ufał, iż zgod 
nie z oświadczeniami czynników odpo­
wiedzialnych zapewnia zarazem stałość 
swych budżetów domowych i tak do­
tkliwie uszczuplonych poprzedniemi za­
rządzeniami oszczędnościowemi, które 
jednak wszystkie me naruszały zasady

mieniem ko le ja rzy , sądow n ików ,7 solidarnego przetrwania trudno
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CYRK pc WODA
Olśniewająca pantomina wodna 

w 3-eh aktach

jj OSOB Z JhpOŁUi|i

51)0.000 litrów wody
zalewa Cyrk, zamienia;ąc arenę
w C z a ro d z ie js k ie  je z io ro !

Niewidziany w Polsce 
przepych wystawy!

Wcdotryskl i bi. kowe
efenty Świetlne

Iłz iś  1 przedstaw ienie 

w ie c z .

C e n y  o d  1.50 g r .

Po winni być zarinwoiem...
A le  nagle nastrój się zm ienia. 

N a  mównicę wchodzi w icem in i­
ster Jędrzejew icz (ju n io r ). Za­
czyna od ataku na starą ustawę, 
na „ch ińszczyznę" i ^.skam ienia­
łość", ale atak ten nie w yw ołu je  
żadnego oddźwięku na saJj 

„M ożna było —  mówi p. Jędrze 
jew icz  —  albo zostaw ić dawny 
stan rzeczy (g łos  z sali —  Trze­
ba b y ło !),  albo poddać ją  rew i­
z ji i pow iększyć sumy na uposa­
żenie urzędników, co było nie­
m ożliwe, albo uporządkować upo 
sażenie wewnątrz globalnej su­
my. Ustawa daje urzędnikowi 
możność posuwania się naprzód 
(g łos  —  Za 100 zł. m iesięczn ie?) 
W  przekonaniu m in istra są to za­
sady zdrowe, lclóre pow inny być 
p rzy jęte  z zadowoleniem  (g ło s  —  
D osyć !). R zecz przepracowano z 
całem zrozum ieniem  i powagą.

Jest to w ie lk i krok naprzód 
(w esołe  okrzyk i), a sami urzędni 
cy poczują je j  strony pozytywne 
w  przyszłości".

N a  sali zryw a  się gwałtowna 
burza. K rzyk i i hałas trw a ją  
wśród ogólnego podniecenia. R a­
tując sytuacją, prezes Stow. U- 
rzęnników Poczt., poseł Stangre- 
ciak zagroził sprawdzeniem  le- 
gitym acyj obecnych, gdyż podej­
rzewa, że poza delegatam i Zarzą­
dów Głównych na sali znajdu ją 
się osoby postronne, poczem  za­
rządzono przerwę.

„Niech nie będzie 
uprzywilejowanych*

Po przerw ie w  atm osferze nie­
co spokojn iejszej zaczyna się dy­
skusja nad referatam i. Im ieniem  
sanacyjnego Związku Nauczyciel 
stwa, mówi p. C hróścick i:

„N iem a  na sali w  tej chw ili ni­
kogo, ktoby żądał z okazji nowej 
Ustawy jak ie jko lw iek  podwyżki, 
ale nie dopuścimy n iczy je j k rzy­
wdy.

N a  skutek te j nowej ustawy za 
chodzą tego rodzaju anomalje, że 
nauczyciel ludowy, k tóry  uczy 
dzieci, n*ie będzie mógł kształcić 
swych własnych dzieci.

W szyscy gotow i jesteśm y pono 
sic o iia r j ’, ale niechże o fia ry  te 
bedą równe, niech nie bęazie u- 

p-zyw ile jow anych .
M y nie chcemy robić karjery, 

ale chcemy m ieć spokój i spokoj­
nie pracow ać".

to tem  m ówi drugi nauczyciel, 
P- M akowski:

..P ierw sza pensja nauczyciela

nauczycieli g im nazjalnych, pra- 1 
cowników samorządowych, m ie j­
skich, umysłowych.

Gloso waniti rezolucji
Przewodniczący przystępuje do od­

czytania proponowanej rezolucji. Za­
nim zdążył ją. skończyć, już z sali 
odzywają się głosy, żądające popra­
wek.

Przedewszystkiem poprawka, żą­
dająca uchylenia całej ustawy. Z na­
stroju sali widać, że wszyscy niemal 
bez wyjątku są za tą poprawką. Od­
zywają się głosy gorącej aprobaty. 
Przewodniczący jednak nie poddaje 
j *  pod glosowanie.

Nic dopuszcza również do głoso­
wania dodatkowej rezolucji, zgłoszo­
nej przez posła uodkę z BB., a żą­
dającej wstrzymania wejścia w ży­
cic ustawy, ani nawet rezolucji w 
sprawie pokrzywdzenia kolejarzy, 
zgłoszonej przoz p. Nowakowskiego.

Wobec tego za uchwaloną uznano 
poniższą rozolucjęi

Rezolucja
Kongres Centralnej Rady Pracowni­

czej, rważywszy, 
że z przyczyn od siebie niezależnych 

zmuszony jest w chwili obecnej po­
wstrzymać się od oceny iktów usta­
wodawczych, którym nadano na właści­
wej drodze moc obowiązującą, 

żc zaszeregowanie pracowników .pań­
stwowych na zasadzie nowych przepi­
sów uposażeniowych spowoduje, we­
dług danych urzędowych, obniżkę upo­
sażeń poniżej 7 pioc. dla trzeciej czę­
ści pracowników, obniżkę w wysokości 
pełnych 7 proc. dla dalszej trzeciej czę­

ści go­
spodarczych przez wszystkich pracow­
ników państwowych i były zawsze mo­
tywowane koniecznościami budżetowy­
mi,

wyraża swe najgłębsze przekonanie, 
iż w tych warunkach w interesie Pań­
stwa, które nie może mieć korzyści z 
pracowników, borykających się stale z 
krańcowym niedostatkiem, jest nieod­
zowne, aby:

1)  drogą jionownego zaszeregowania 
wynagrodzono uszczerbek, poniesiony 
przez eonajmniej 2/3 urzędników pań­
stwowych,

2) przywrócone przez odpowiednią 
zmianę przepisów’ podstawę wymiaru e- 
nierytury, uszczuploną przez nowe za­
szeregowanie,

3) wprowadzono ustawowe dodatki 
rodzinne dla pracowników średnich i 
niższych grup uposażeniowych.

W  realizacji tych trzech postulatów 
Kongres widzi jedynie możliwość ta­
kiego przeprowadzenia reformy, któ- 
raby nie uszczupliła dotychczasowych 
uposażeń, ani też podstawy zaopatrze­
nia emerytalnego, co według danych 
zapewnień było nierwotną intencją 
rządu.

Na (.odstawie napływających tysią­
cami do wszystkich organizacją urzęd 
niczych pism i opinij. Kongres uwa­
ża. za swój obowiązek poinformować 
Sejm, Rząd i społeczeństwo o stano­
wisku ogófu pracowniczego w tem 
przekonaniu, iż stabilizacja warunków 
pracy i płacy polskiego pracownika 
państwowego na należytym poziomic 
egzystencji jest nieodzownj-m warun­
kiem potęgi Rzecz; pospolitej.

I  vzeqląd T>rji*y
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Zakaz kurii biskupie]
N ie w o ln o  k s ię ż o m  pisać do „ I . K . C . "

W urzędowym organie k rak o w, 
shicj kurii metropolitalnej i' ;,Notifi- 
eationes" w numerze ostatnim po­
jawił się następujący zakaz:

„Opiera jąc się na kanonie 13S6

prawa kanonicznego, zakazujem; 
kapłanom umieszczania artykułów i 
korospondencyj i wszelkiej współ 
pracy w dzienniku „Ilustrowany 
Kurjer Codzionnj

Zatargi w Sanacji
K u rjer L w ow sk i" p isze:

,Od paru dni krążą w kuluarach 
sejmowych pogłoski, żc w sanacji po­
jawiły się iowe niesnaski. Powodem 
ich ma być w pierwszym rzędzie usta­
wa uposażeniowa Jtrzędników.

Wśród posłów BB niejeden pocichu 
wypowiada się bardzo ostro przeciw’ 
te.i ustawie, jakkolwiek głośno żaden 
nic ośmielił się wystąpić.

Drugim powodem nieporozumienia 
jest przedstawiony ostatnio przez pos. 
Cara projekt „Legjonu zasłużonych'1.

Wśród radykalniej szych elementów 
BB projekt ten uważany jest za suk­
ces konserwatystów, gdyż poprzednia 
elita miała się składać wyłącznic z ka 
walerów ,.Virtuli Militari" i_ „Krzyża 
X iepodległości".

Nowy projekt otwiera na przyszłość 
szeroko wrota wszystkim brygadom, a 
nawet i mniejszościom narodowym, 
które skarżyły się, że zamyka się im 
zupełnie dostęp do przyszłego Senatu".

Potw ierdza  to sanacyjne „Pań  
setwo P r a c y " :

\ społeczeństwie rozwija się pęd do 
tworzema nowwch stronnictw, skupia­
nia się 1 łączenia pod znakiem rewizji 
dotychczas istniejących progratrów po 
litycznych. Obserwujemy w każdym ra 
zie to zjawisko na terenie wielkiego o- 
bozu politycznego Marszałka Piłsud­
skiego. Powstaje znów do życia przy- 
gasnięta Partja Pracy, zmontowana 
przed laty przez secesję wyzwoleńców 
z Kościałkowskim, Bartlcm, Barańskim 
na czclc. Zakłada się (a przynajmniej 
prowadzą się już w tej mierze rozmai­
te pertraktacje pomiędzy ludźmi) nowa 
polska polityczna partja sohdnrystów. 
Niewiadomo, czy aby to już wszyst­
ko.

Zjawisko niewątpliwie pocieszające 
i zdrowe, z naszego punktu widzenia: 
oznacza, że nie sam tylko Legjon Mło­
dych ma grube zastrzeżenia, co do roli 
pewnych grup, reprezentujących w BB 
W R klasy posiadające, nic wierzy w 
szczerość ich stosunku do spraw pań­
stwowych, skoro tylko kolidują z inte­
resem ich kieszeni — nie widzi możno­
ści budowania twórczej drogi rozwo­
ju państwa z niemi razem i pod jed­
nym dachem. Na lewem skrzydle obo­
zu znajdują się w większości ludzie, 
związani z walką o niepodległość i o 
Ploskę ludową, — nic dziwnego, że po 
mimo największych wysiłków, pomimo 
pięcioletniej próby, trudno jest im 11- 
zgodnić swój pogląd na orzyszłość Pol 
sk’ z konserwatystami i ugodowcami, 
lub też z przemalowanymi endekami, 
z których się składa grupa lewiatan- 
ska".

Dwa nowe procesy chłopskie
K a s a c ja  w  s p r a w ie  M s z a n y  i T a r n o w a

W  przyszłymi miesiącu odbędzie 
się nowa serja procesów chłopskich 
w wyższych instancjach sądowych. 
Na dzień 1 lutego wyznaczono w 
Sądzie Najwyższym rozpatrzenie 
skargi kasacyjnej 36 chłopów powia­
tu limanowskiego, skazanych przez 
dwie instancje na kary do półtora 
roku więzienia za spowodowanie wy

sfąpień przeciwko policji.
Na dzień 15 lutego wyznaczono 

proce*s w  krakowskim Sądzie Ape­
lacyjnym przeciwko 46 chłopom z 
powiatu tarnowskiego, odpowiadają­
cym za analogiczne przestąjtstwa, 20 
z oskarżonych było uniewinnionych, 
lecz Prokuratura co do c-zęści z nich 
wniosła skargi apelacyjne.

Niedozwolona manifestacja
K o n n o  z  z ie lo n e m i w s t ą ż k a m i

N iezm iern ie  charakterystyczny 
proces rozpatryw any był przez 
Sąd O kręgow y w Siedlcach. Na 
law ie  oskarżonych zasiad ł dzia­
łacz Stronnictwa Ludowego. Sta­
n isław  Gajda, oskarżony o udział 
w  n ielega lnej dem onstracji.

Dem onstracja ta polegać m ia­
ła na tem, że Gajda przejechał 
przez Łuków  na koniu, który był 
ozdobiony zielonem i szarfam i i 
chorągiewkam i. Starosta łukow­
ski dopatrzył się w tym czyn ie 
dem onstracji, urządzonej bez ze-

służbn^ 20” 0/11 I o ra i I zwolen ia w ładz, i nałożył na Gaj-
n o ru c z n ilT  '°Wił -V st° P nlu P0'** dę mała grzyw nę w  wysokości 
p mka równa się uposażeniu jo  z\

Za^.v„ r ’ _a r s z e K o  żołn ierza Pon iew aż szło tu 
1 wynosi lou zł., a równocześnie

! j est niższą od pensji posterunko- 
j wego po lic ji na prow incji, który 
I zarabia 193 zł. 20 g r .

o sprawę za­
sadniczą. Gajda odw ołał się do 
Sądu Okręgowego. Sąd Okręgo­
w y rów n ież stanął na stanow i­
sku, że wykroczen ie takie należy

u z n a ć  z a  n ie d o z w o lo n ą ,  d e m o n ­
s t r a c j ę ,  i g r z y w n ę  w y m ie r z o n ą  
z a tw ie r d z i !

Zwolnieni noiarjusze
IV związku z masowemi dym i­

sjam i wśród notarjuszów  w  W ar­
szaw ie zaobserwowano charakie- 
rystyczne zjaw isko przecho lż e ­
nia zwolnionych notarjuszów  na 
posady dependentów notarja l- 
nyeh. Dużą sensację w  kołach, 
praw niczy w yw oła ło ob jęc ie  ta ­
kiego stanowiska przez jednego 
z b. re.ientó-w warszawskich, w ła ­
ściciela  nieruchomości. Do W ar­
szawskiej Rady .Adwokackiej 
w ołyneły trzy  podania ze strony 
zwolnionych notarjuszów  o wpi- niu. 
sanie ich na listę adwokatów. [

Uchwały nauczycieli
, W  dniu w czora jszym  obrado­

wał Zarząd Główny Stow. Ch. N  
S. P. p rzy  w spółudzia le delega­
tów  wszystkich jego  oddziałów, 
któryr po wszechstronnem rozw a­
żeniu sytuacji w związku z no­
wą ustawą uposażeniową uenwa-
l if :

1) Jaknajsilniej zaprotestować 
przeciwko postawieniu nauczyciel­
stwa w nowej ustawie uposażenio­
wej na najniższym szczeblu wyna 
grodzenia w porównaniu z innemi 
dykasterjnmi pracowników państwo­
wych oraz przeciwko obniżeniu tvm 
sposobem społecznego stanowiska 
nauczyciela, godności stanu nauczy­
cielskiego i znaczenia pracy nauczy­
cielskiej wśród najszerszych warstw 
społeczeństwa.

2) Zwrócić się do Pana Prcmjcra
i ciał ustawodawczych z prośbą o 
uchylenie nowej ustawy.

3) W  razie decyzji rządu wpro­
wadzenia w życie nowej ustawy nau­
czycielstwo oświadcza, iż za pracę 
swoją i je j wyniki nie może wziąć 
na siebie odpowiedzialności.

4) Rezolucje powyższe mają być 
przesłare Panu Premjerowi oraz 
Centralnej Radzie Pracowniczej i 
podane do prasy.

Kolejarze nie mogą
mieć zajęć ubocznych

Ministerstwo Komunikacji wydało 
wyjaśnienie dla urzędników kolejo­
wych w sprawie wykonywania za­
jęć ubocznych. Ministerstwo podkre­
śla, że w- żadnym wypadku urzędni- 

) iy kolejowi nie mogą brać udziału 
w pracach biur retlamacyj kolejo­
wych. Jeżeli zachodzi istotna potrze 
ba takiej współpracy, muszą niic-' 
biura specjalne zezwolenia. Zarza 
dzenie to ma na celu uniemożliwi© 
nie nadużyć, jakie ostatnio były wy­
kryte, m. in. w Dyrekcji Warszaw 
skiej gdzie ujawniono aferc fik cy j­
nych rcklamacyj.

W a lk a  o p o s a d a
Wśród rzem ieślniczych- orgam  

zaeyj trw a ją  w alk i o obsadzeni 
stanowiska dyrektora pow ołane­
go Związku Izb  Rzem ieśln iczych. 
O rgan izacje rzem ieśln icze prorzą 
'ow e w ysuw ają  na nie działacza 
PO W , Zaleskiego. Jest to stano­
wisko o dość wysokiem uposażę-
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Angtfc) mbarurarfi pglskicii
w e z m ą  u d z i a ł  w  C halleng e’ *! 1934

^ g ł o i z o u i a  zaw odn ików  do C hal- 
W g e ‘u , k tó ry  w  ro k u  b ieżący m  u- 
rtĄaz* A e ro k lu b  R P  ., o tw a r te  będ ą  
d o p ie ro  V  d n iu  1  m arcu  r .  b ., a z a ­
m k n ię te  15-gc czs rw ca  r .  b ., je d ­
n a k ie  u i  obecn ie  niożun m ów ić o 
p rzy p u szcza ln y m  p o d z ia ło  zgłoszeń. 
E k g n la tn in  p rz ew id u je , że ilość  zg ła ­
dzanych przez, p a ń s tw a  m aszy n  jes t 
p ro p o rc jo n a ln a  do  ilości g łosów , k tó - 
re tn i to  p a ń s tw o  ro z p o rz ą d z a , w 
F A I.

W  m y śl re g u la m in u , N iem cy  /.gło­
sić  m ogą aż  16 m a sz y n ; to  sam o 
d o ty cz y  W ło ch  i F r a n c ji .  C zechosło­
w a c ja  m oże zg łosić  8 m aszy n , a  P o l­
sk a  a o  12. Z p rzew id z ian eg o  p o d z ia ­
łu, ty lk o  N iem cy  zgłoszą p ra w d o p o ­
d o b n ie  w szy s tk ie  16 m aszy n , a  w ięc 
ilość m aszy n , p rz y p a d a ją c ą  n a  n ich  
w m y śl re g u lam in u . J a k  w iadom o, 
Niemcy b ę d ą  chciały o d eb rać  Po lsce  
p ry m a t  eh aIlen g e‘ow y, k tó ry  ś. p. 
Żwirko i W igura, z w y c ięża jąc  w  
C b sll« n g e ‘u  w  r . 19-32, o d eb ra li 
N iem com  o zsław ia jąc  im ię  P o lsk i.

O byw a te stw o  z aw o d n ik a  n ic  o d ­

grywa żadnej roli przy zgłaszaniu 
się do Ohallenge‘u, decyduje jedynie 
fakt, w jakich barwach staje on do 
startu. Oczy wiście, żc może b\ć mo­
wa tylko o barwach tyc-h państw, 
które zgłosiły udział w Ohallnnge‘u.

Challenge, organizowany w v. b. 
przez Aeroklub RP., budzi olbrz.ymic 
zainteresowanie, W  dniu 19 grudnia 
ubiegłego roku, w parlamencie an­
gielskim jeden z posłów zainterpelo- 
wał podsekretarza stanu dla spraw 
lotniczych, dlaczego Augl.ja nie zgło­
siła udziału w Challenge‘u w r. 1934. 
Minister odpowiedział, że w zasa­
dzie jest to sprawa prywatna Aero­
klubu Angielskiego, podkreślił jed­
nak, że przygotowania do tych za 
wodów są wyjątkowo kosztowne, a 
maszyny trzeba specjalnie konstruo­
wać

Echa tej dyskusji parlamentarnej 
na temat Challenge‘n znalazły od­
dźwięk w prasie angielskiej. Jedno 
z najpoważniejszych pism lotuiezyeh 
w Angiji, „The Acroplauc“ , zaopa­
truje epizod ton w ciekawy feomen

Larz. Pismo, uchodzące za półofic j.nl 
uy organ lotnictwa angielskiego, 
podkreśla, że angielski minister lot­
nictwa jest źle poinformowany, a to 
dlatego, żc odpowiednie maszyny mo­
że zbudować każda angielska fabry­
ka samolotów, n fakt niezgłoszonia 
się Lnglji do zawodów' ehaliengc‘0- 
wych, już po raz drugi, stawia ja 
poza nawiasem lotnictwa .sportowe­
go i zmusza asów lotnictwu angiel­
skiego do startowania w barwach 
polskich. Wyjaśnić tu należy, żo w 
roku 1932 Anglicy również w Chal­
lengeu udziału nie hrali 

Tak więc sensacją tegorocznego 
Ohnllcncre u, organizowanego przez 
Polskę, będzie fakt, że lotnicy an- 
cielsey wezmą w nim udział w bar­
wach wolskich.

Z kraju
P R Z E M Y Ś L . —  W  d n iu  w czo ra j­

szym  o d b y ła  s ię  w  P rz e m y ś lu  u ro  
czystość in g resu  ta m te jsz e g o  b isk u ­
pa, o rd y n u rju sz a  k s . F ra n c is z k a  
B a rd y , o raz  k o n se k ra c ja  b isk u p a  su- 
f ra g a n a  p rz em y sk ieg o , k s . T om akl. 
U roczystość  t a  b v ła  p o tężn ą  m a n i­
fe s ta c ją  re lig i jn ą  n ic ly lk o  d la  d iece ­
z ji p rz em y sk ie j, a le  d la  c a łe j M a­
łopolsk i. N a leży  dodać,,, żc  d z ień  u- 
ro e z /s tę g o  in g re su  ks. B a rd y  z g ro ­
m ad z ił w k a te d rz e  tłu m y  w ie rn y ch , 
k tó re  w ten  sposób d a ły  w y ra z  sw o­
jeg o  p rz y w iąz an ia  do p a s te rz a .

G D 1 N IA . —  N a z w isk a  p rz e je ­
ch an y ch  w' d n iu  20 b . m . p rz ez  p o ­
c iąg  obo k  w ia d u k tu  g d y ń sk ieg o , c 
k tó rem  to  trag iezn em  zajśe.in dono- 
s i]is;n v  ju ż , b rz m ią : K azim ierz . W al 
ko w sk i, z zaw odu fo to g ra f -a m a to r ,  i 
E d w a rd  L e tk e , z zaw odu m leczarz .

Pobic.e właściciela domu
Niebywałe zajścia na tle ehmisyjnem
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Uporządkowań i postoju taksówek
p r z e d  D w o rc e m  G ł ó w n y m

W  m « n o r ja lo , z łożonym  p . kom i- 
u r t c w i  r z ą d u  m . s t  W arszaw y  
p rz e z  oddzi j-ł a u to m o b ilis tó w  Z w iąz­
k u  Z aw odow ego T ran sp o rto w c ó w  
m . in- zw ró co n a  j e s t  u w a g a  n a  n ie ­
p o rz ąd k i, p a n u ją e e  n a  D w o rn i 
G łów nym . Z d a rz a ją  się  bow iem  licz ­
n e  v y p * d k 'i : żc k ie ro w cy  d o ro żek  sa ­
m ochodow ych  p o d je ż d ż a ją  p o d  Dwo- 

Główny w  sposób  jaw n ie

sp rz ec z n y  z p rz e p is a n i' i w  oczach 
p o ste ru n k o w y ch  z a b ie ra ją  p o d ró ż ­
n y ch  k ierow com , c zek a jący m  calem i 
g o d z in am i n a  k n rs .

J e s t  to  to m b a rd z ie j k rzy w d zące , 
że taK sów kom  -wolnym bez p asaże  
ra  z ak a za n e  iest p o d jeż d ża n ie  bez 
k o le jk i p r* e d  D w orzec G łów ny, a 
to m b a rd z ie j z a trz y m y w a n ie  się 
p rz e d  w y jśc io m .

•kronika Kafliska
ZEBR AN IA  ENFOitMAuY JN lt  

dTRONNIOTT7A NARODOWEGO
Dnia 16 b. m. wieczorem, w osa­

dzie Opatówek, w pow. kaliskim, 
odbyło się zebranie radnych gro­
madzi ieh, których Z regulaminem 
wyborczym szczegółowo zapoznał in­
struktor Stronnnictwa Narodowego, 
p. K I Dąbkowski. Po reforacio wy­
wiązała się obszerna dyskusja, w 
Której głos zabierali niemal wszy­
scy zebrani, poczem przystąpiono do 
iworzenm listy kandydatów do Ra­
dy Gminnej w Opatówku.

*
*  *

W  dr- a 18 b. m., o godz. 6.30 
wieoz., we wsi Ostrów Kaliski od­
było si, bardzo liczne zebranie 
członków i sympatyków Str. Naro­
dowego, na które z Ostrowa i wio­
sek okolicznych przybyło przeszło 
JOil włościan. Zebraniu przewodni­
czył’ p. W ł. W itczak z Giżyc Rcfc- 
rca o nowym regulaminie wyDor^ 
wtym wygłosił p. K I. Dąbkowski, 
poczem dyskusja bardzo ożywiona 
w y w o ła .a  wielkie zainteresowanie się 
w ł iśc łs n  sprawami samorządowemi. 
N a  ogólne żądanie zebranych prele­
gent wygłosił jeszcze referat na te­
m at : „Stan rolnictwa w dzisiejszej 
Polsce", wysłuchany z dużą cieka­
w ością  i  zainteresowaniem. Podzię­
k o w an iem  sordeczucm p. Dąbkow- 
sk iem u  zebranie zakończono o godz, 
10.30 wieoz.
EGZAMINY DLA EKSTERNÓW

Egzamin”  dla eksternów w gim­
nazjum panstwowom im. Tadeusza 
Kościuszki w Kaliszn rozpoczną się 
dnia 29 b. m. o godz. 4 popot. 
NAD ZW YCZAJNE W A LN E  ZE­

B R AN IE  W KS. „PR O S N Ą "

walne zebranie członków W KS. 
„Prosną *. Tematem obrad bęci/i" 
m. in. zmiana statutu.

DRUŻYNY RATOWNICZE P. C. K.
Dnia 24 b. m., o godz. 6 wiecz., 

w świetlicy Polskiego Czerwonego 
Krzyża, przy ul. Granicznej nr. 1, na­
stąpi otwarcie kursu drużyn ratow­
niczych P. C. K. Zapisy do dnia 24 
b. m. przyjmuje biuro P. C. K 
(gmach starostwo, pokoj nr. 48).

ZARZĄD KOI El SKARŻY POCZTĘ
Dowiadujemy się, że kolej powia­

towa kalisko * turecka wystąpiła ze 
skargą do sąau przeciwko poczcie za 
nieuregulowanie opłat za przewóz li­
stów i paczek, przesyłanych przez 
pocztę. Kolej powiatowa przez kilka 
lat przewoziła, na zasadzie porozu­
mienia z Min. Poczt, i Telegr, listy, 
przesyłki oraz paczki, nadawane przez 
pocztę. Za te czynności do dnia dzi­
siejszego kolej nie otrzymała od 
poczty zapłaty, mimo, że przedstawi­
ła rachunek na przeszło 18 tys. zł. 
Ciekawa ta sprawa bedzie niebawem 
tematem w sądzie.

ne Zebranie PZPN wniosek o udziele 
nie votum n eufności zarządowi za 
pogwałcenie statutu w sprawie Na- 
przcdi Zebrani domagają ię bez­
względnego dopuszczenia Naprzodu

PO LSCY BOKSERZY JAD Ą
Drt A M E R Y K I u ..........

Polski Związek Bokserski podpisał *?°, r°zgrywek eliminacyjny! o wej-
(«!,< .....................* *  ,d, ° w z g l ę d n i e  f th C w s

tepo klubu bezpośrednio do Ugi Pan 
stwowej.

Wypadki i kradzieże
W YPA D E K  KOLEJOW Y

Na stacji Warszawa-Praga-Towa­
rów a fna Petcowiźnie). cosul się 
poci koła wagonu 23-letni ‘ gnać” 
Karbowniczek, kolejam, (Scsm_ 
wi z ). Doznał on zmiażdżenia lew ., 
ręki, złamania lewej nogi i ogólne­
go potłuczenia. Nieszczęśliwego w 
stanie ciężkim, po opatrunku przez 
Pogotowie, umieszczono w sznitalu 
Przemienienia Pańskiego 

ZASŁABN IĘC IE  W „CYJRKU"
W przytułku noclegowym „cyrku" 

(Dzika 4), nocy ub. zasłabł i stra-
"ił przytomność pensjonarjusz lat o 

Dnia 26 b. m., o godz. 6 wiecz. (j0j0 70-ciu, niewiadomego nazwiska, 
pierwszym terminie, a o godz. 6.15 I który przyszedł tam po raz pierw­

szy. thorego, u którego lekarz•,r drugim, w Kasynie Oficerskim 29
S. K . odbędzie się naazwyozajnc 

r M a n « w w i M B > a H H a n «

Komunikaty featrów
„CZW ARTY DO B R kD żA "

Jak możno było orzewidzieć i 0- 
zzekiwać, „Czwarty do brydża" wy­
wołał bardzo wybitne zainteresowa­
ne wśród szerokich sfer publiczno­

ści, w opinji i w prasie. Publicz- 
■v>ś<‘ inte-esuje się sztuką Grzy na 
ły-SiedleckKgo zapeL.iająe codzien 
nie widownę teatru Nowego. W  o- 
pdnji wywołał utwór ten poruszenie 
tak znaczne. że w lektórych in­
stytucjach społecznych zapowiedzia­
no zebrania dyskusyjne na wysunię­
te przez autora tezy, w prasie 
wreszcie ukazał się szereg artyku­
łów publicystycznych, pisanych nie 
przez kryt; ków teatralnych, o 
„Czwartym do brydża" i jego próbie 
tłach moralnych. Czy przeszłość ’0- 

dziców może obciążać i wpływać de­
cydująco na życic i przyszłość dzie­
ci? - to sprawy, które dzięki 
„Czwartemu do brydża" weszły pod 
obrady publicystyki stołecznej.

Realizatorzy somedji Siedleckie­
go: Różycki, Znicz, Ziembiński, Je­
zierska, Tanrowiczowna oraz -eży 
ser Borowski zyskali dzięki tym 
powszechnym dyskusjom tembai- 
dziej spotęgowana popularność.

stwierdził krwotok gtrdlany, prze 
wiózł do szpitala św. Ducha.

POSTRZELENIE 
Nocy ub. nr rogu ul. Narbutta i 

Kazimierowskiej, nieznany sp-awca 
-'ost.rzelił z rewolwer* 26-letniego 
Wacława Korytko, robotn.ka, (Pu 
lawska 3 '. Rannego w lewe udo K. 
opatrzyło Pogotowie i przewiozło do 
domu. •

ZATPUCTF KISZKĄ 
28-ictnia Michalina Czajka (Jul- 

janowska 36), przy nężu, po spo­
życiu kiszki kaszanej zachorowała 
nagle. Lekarz Pogotowia str .ardził 
objawy zatrucia i no przepłukaniu 
żołądka pozostawił C. na leczeniu w 
domu.

PORÓD N A  U7 rCY
Na rogu uL Leszno i Wroniej, 

zachorowała nagle 23-letnia Helena 
Zycbnwa (Okopowa 53), przy m 
żu. Lekarz x'ogotowia stwierdził po­
ród i przewiózł chorą do zakładu 
położniczego im ks. MazowieeKiej.

w dniu wczorajszym umowę z ame­
rykańskim Związkiem BoKJersklm w 
sprawie wyjazdu reprezentacji Polski 
do Ameryki na szereg spotkań. W y ­
jazd ma nastąpić w pierwszych 
dniach maja r. b.
IK P  ŁÓDŹ —  P K S  Ś LĄ SK  10:6

W  Lodz rozegrany został wczoraj 
sensacyjny mecz bokserski pomiędzy 
mistrzem Łodz: IKP a mistrzem ślą­
ska PKS, zakończon”  zwycięstwem 
łodzian w stosunku 10:6. Sensacją za 
wodów byt pierwszy od dłuższego 
czasu start Chmielewskiego.

W  wadze muszej Pawlak (IK P ) zre 
misowat z Nowakows im. W  kogu- 
c:cj Spodeńkiewicz (IK P ) wygraj z 
Moczko. W  piórkowe' Wozrrakie- 
wicz (IK P ) zwyciężył Matuszczyka 
przez pocidanf jię  tego ostatniego w 
trzeciej rundzie. W  lekkiej Banasiak 
(IKP ) poicona* , ,,  cza. W  nótśred- 
n:ej Gburski (PKS wygrał z Tabo' 
l.iem. W  średniej Chmielewski (IK P ) 
znokautował Ru«eckiego, ale został 
zdyskwalifikowany za faul, a zwy­
cięstwo przyznano ślązakowi. W  pół­
ciężkiej Wystrach (P K S ) nie roz­
strzygną! walki ze StaliPm. W  cięż­
kiej Wrazidlo (PKS ) uległ Kreuco- 
wi.

MISTRZOSTWA BOKSERSKIE
w k l a s ie  b

W. gmachu polskiej YMCA rozpo­
częły się mistrzostwa DOKserside 
Warszawy w klasie B. Do zawodów 
zgłoszono około 100 Zawodu ków ze 
wszystkich klubów warszawskich.

De ćwierćfnalótv weszli następu- 
i?iey zawodnicy: Waga kogucią:
Wielgusiewićz Port Bema) i Jambor

V. Wilnie odbyło się Wa.ne ż-enra­
nie Okręgowego Związku Piłki Noż­
nej. Zebranie które trwało 7 godzin 
było barazo burzliwe. Uchwalono dą­
żyć do utworzenia obok Ligi P*ń- 
-twowej również i drugiej l  i. Wnio 
sek o zerwanie kontaktu na terenie 
sportowym t  N:emcami i o przeniesie 
niu Oiimpjady z Berlina do Warsza- 
wy został odrzucony.

PORAz K a  g e d a n j i
W  meczu pukarsk m o mistrzostwo 

okręgu gdańskiego przegrała Geda- 
nja z klubem niemieckim Preussem 
w nieznacznym stosuiiKU 3:4.

Automobilizm
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DO M ONTE CARLO
Wczoraj wystartowali z różnych 

miast Europy uczestnicy tradycyj­
nej międzynarodowej Imprezy sa­
mochodowej, znanej pod n"zwn: Rai 
ley Automobile de Monte Carlo.

P/zez Polskę prowaazi, dwa waż­
ni. szlaki: jeden z Tallina przez
Królewiec, Warszawę, Poznań i 
Berlin —  drugi: z Bjkaresztu prze*

Na ulicy W ilczej Nr. 77, w domu 
p. Juljusza Ekerkunsta, zamieszki­
wała rodzina niejakich Pająezkow- 
skidi, 1 iikakiotmc sądownie karana 
za złodziejstwa i awantury, która 
chronicznie nie jiłuciła komornego, 
zalegając z tego tytułu 3-letni o- 
kres czasu. Po uzyskaniu i wykona­
niu wyroku eksmisyjnego —  p a_ 
jączkowscy rozlokowali się w kory­
tarzu, przyczem wyprawiali istne 
harce z lokatorami i gospodarzem, 
grożąc im na każdymi kroku, w ra­
zie zawiadomienia policji, odwetem 
noża, łomu czy kastetu.

Mimo to właściciel domu zawia­
dom.! policję o postępkach Pająez- 
kowskich, domagając się jednocześ­
nie odpowiedniej interwencji.

Niestety, interwencja ta przez

p rzec iąg  7 m iesięcy  n ie  d a ła  żad n e ­
go r e z u l ta tu  i s ta n  te ro ru  t iw a ł  do ­
p ó ty , d o p ó k i P a ją c z k o w sk i H e n ry k , 
syn  w y ek sm ito w an e j, n ic  n a p a d ł  w 
sien i n a  w ła śc ic ie la  dom u, k tó reg o  
tępem  n a rzę d z ie m  p o h ił w  n io slyeha- 
ny  sposób , a  n a s tę p n ie  n iep rz y to m - 
nego w y c iąg n ą ł n a  jło d w ó rk o  i b ił 
p ó ty  i k o p a ł, p ó k i c a łe j tw a rz y  w o- 
k ro p n y  sposób  n ie  zm asak ro w a ł. P o ­
b iteg o . u ra to w a ły  n iem a l że od 
śm ierc i obecne p rz y  z a jśc iu  dozor- 
czyn i E w a  M olak  i je j  có rk a , J a d  
w iga, k tó re  u tru d n im y  ezłow ickow i- 
zw icrzęc iu  d o k o n y w an ia  ol. rop n eg o  
sam osądu .

W ezw ane P og o to w ie  odw iozło  n ie  
szczęśliw ego p. E k e rk u n s ta  d o  szp l 
ta lu , sfw iordzajn .c  k ilk a  w ie lk ich  ra n  
g łow y  i czoła

W y ś c ig i z i m o w e  w  Z a k o u a n e m
Wynik gonitw

Zakopane, 21.1. —  O twarcie se j przed „Indją" stajni Wójcików poćl 
zonu w yścigow ego w  Zakopanem >or. Wójcikiem i „Hem ugiem " ze 
odbvło się w czora j bardzo uroczy *tajni Jaroszewskiego poą por. R o j­
ście. Pogoda słoneczna i n iew iel wadowskim. Tot. 27 zL za 10. 
ki mróz w p łynęły bardzo dodat- Gonitwa 3-cia o nagTodę 700 zło-
nio na frekw encję  publiczności.

W  sobotę okoł godziny 12 og ło­
szono komunikat, żę w yśc ig i w y­
znaczone na niedzielę, nie odbę­
dą się, ponieważ na torze w yści­
gowym utworzyła się gołoledź, a 
na śnieg się nie zanosiło. Tym ­
czasem około 2-ej popołudniu za­
czął padać śnieg, który w  ciągu 
kilku godzin pokrył ziem ię gru ­
bym, miękkim kobiercem Wobec 
zm iany pogody wydano drugi ko­
munikat, anulujący odwołanie go 
nitw.

Publiczności dużo, obroty totali­
zatorem ponad 10.000 złotych, - jak 
na pierwszy dzień dość silne. Obroty 
te ożywiły sie dopiero po 2-ch go­
nitwach. Wyścigami kierował osobie 
cie gen. Rómmel.

Zakopane, 21.1 (P A T .). Warunki
na torze jx> ostatnich dniach odwil­
ży poprawiły się znacznie z soboty 
na niedzielę. Tor zaśnieżony i twar­
dy.

W  gonitwie l-8zej O nagrodę zl. 
400 na dystansie około 1800 metrów 
dla 4 -letnich koni, startowały 3 ko-Śnintyń, Kołomyja, Stare e^wów

L w ów . W arsz a w ę , R adom , K ra k ó w , n ic. W  p ie rw szem  o k rą że n iu  n a  sk rę
jieszyn i Pragę. c;e Upa(jł „Eidolon". Bieg ukończył,

Do gooziny 19-ej przuz Wars?.3- , . . , - „
we przejechało 14 maszyn ,  r.IUi 1. ja l*  L-szy w czasie 2
Z Bukaresztu żadna z maszyn nie do min. 15 sek. „Ibarvila“  stajni Osęk 
tarła jeszcze do Warszawy. Melduj pod źokejem Mugajem, przed ko­
ki otrzymane rzez Automobil Klub njem Garnek" Mieczkowskiego za 
Polski donoszą o przeieżdzie 8-mm , .  .. , . _  ,

, „ r , .raasząm przez punkt kontrolny we ^łopcem Kaczmarkiem. Tot. 22 za
(Pocztowcy> Waga piorkowa: Łuka ^ 0w,ic 10 Ja­
siewicz (Polonia), Ciechomskil ’ .  *Vl j  Gonitwa 2-ga z płotami o nagrodę

j Z l  »  400 zł dla 4-letnicb i starszych ko-

ŹIA W O D Y  Z A P A Ś N IC Z E  ni‘ Dy9toajl '>k° !°  2° ° °  metrów’ Na

(SW S), Nader (Skra) i Jurczynsk 
(Pocztowcy). Waga lekka: Gutkow­
ski (Fort Bema), .'anisiak Polo­
nia), Błażejewski (Pocztowcy), Do- 
łęcki (C\VrŚ) Waga posred a: Ba­
reja (Legą ), Doroba II (Legja ), Jan­
kowski (Skra), Uszynskr (ĆW S), 

(OKS W  LUBLINIE 
W  Lublinie odbyły się mistrzostwa

Yę-^RSZAW IE  zapisanych 7 kon- startowało S.
W  m iedzyklubowvm  meczu f ie rw w y  l-rzyszedl „Galloway" ze

Y M C A  pokonała Św it 15:6. W  po stajni Osek w czasie 2 m.
szczególnych wagach  Rokita w i m h  Mim m i inni- f  -
g ra ł z Szerbacińskim . P yć . poko

57 sek.

tych zarzadu miasta i uzdrowiska dia 
4-letnich Koni, które w r. 1933 ni«> 
wygrały 9 tys. złotych, dystans oku­
ło L600 metiów; startowało 8 koni. 
Po wycofaniu ze startu „Iperytu*4 
bieg wygrał łatwo „Elegant" por. 
Rutkowskiego w czasie 1 m. 52 sek. 
pod jezdzeem Czyżem, przed koniem 
„Jontek" 1 p. uh z jezdzeem Tob­
iaszem i pized „Adamem" Broni­
kowskiego pod źokejem Ustyno- 
wcm Tot. 60 zł. za 10. Fronc. 15 zł 
za „Eleganta", 12 zł. za „Jontka" i 
16 zl. za „Adama".

IV gonitwie 4-tej o 1 Jgrodę 400 
złotych dla 4-letnich i starszych o- 
gierów i klaczy, które nic wygTały 
w 1933 r. 3000 złotych; dystans 
1400 metrów startowały 4 korne. 
Wygrał „Grigollatis" Kołfciewicia 
w czasie 1 m. 32 sek. poa cnłopcem 
Gryzą, przed koniem „Fantomem" 
stajni Osęk i przed „Persona Gra­
ta" 14 p. uł. Tot. 25 z}., frane. 15, za 
„Grigollatis", 28 za „Fantama".

Gonitwa 5.ta z przeszkodami o na 
grodę 400 złotych dla 4-letnich i 
itarszych. koni, które w  roku 1933 
nie wygrały 3000 złotych dystrns ©- 
koto 3000 metrów (Łeeple chase), 
startowało 5 koni. Po upadku na zo­
rze „Insolenty" wraz z jeźdzcem w  
pierwszem okrężeniu i w  drugiem 
„Skrobonogiego" na przeszkodzie, z 
żokejem Ustynowem, w następstwie 
czego tak żokej jak i koń odnifśli 
obrażenia. Bieg wygrał łatwo „Chlu 
ba Polmoodie" K. O. P. pod po- Ko 
ciejowskira w czasie 4 min. 50 sek. 
przed koniem „Im re" i koniem „Sal­
wa". Tot. 34, franc. j.8 za „Cnluoę 
Polmoodie" i 39 zł, za „Imre".

bokserskie okręgu Tubeiskiego. Star- nał V Tikowskiegc Święto-sławski 
1 Mistrzo- położył Leika, R ejm ak  zw yc iezy ł ;towało 50-ciu zawodtfków 

s fva  odbywały się w 7-miu wagach, 
bez ciężkiej. Tytuły mistrzów „dobyli 
kolejno Ka'ita II (Strzelec), Rosen- 
man (Hakoah). Mania (S trzel".j, Ka 
cjan (Ostrowiec), Czuba (Ostro­
wiec). Btitryński (Unja), Lozański 
OJnja).

Pitka nożna

Konsiilst argentyński
B iu r o  g e n e r a ln e g o  k o n s u l a tu  

a r g e n t y ń s k i e g o  z o s ta ło  p r z e n i e ­
s io n e  w  A le je  U ja z d o w s k ie  N r .  

‘ 32  in . -5.

OBRADY ^ K A R S K I E

Jak ju [łodalśmy, walne zebranie 
Ligi PZPN odrzuciło wszystkie wnio 
ski, dążące do zmiany systemu roz­
grywek ligowych. Postanowiono, aby 
f.iga w dalszym ciągu skiadala się z 
12 klubów, z tą zmianą, że rozgryw­
ki toczyć się będą w jednej grupie. 
Ponieważ Polski Związek Pitki Noż­
nej zarezerwował so ne aż iU termi­
nów w sezonie, w każdą niedzielę i 
święto będzie się musiało odbywać 
po 5, względnie nawet 6 spotkań.

Po uchwaleniu preliminarza budże­
towego rozpatrywano wniosek Zarżą 
du o" podwyższenie procentów z do­
chodów neczów ligowych na rzecz 
Zarzadu Ligi z 2 na 3 proc., ze wzglę 
du na deficyt i niemożność pokrycia 
niedoborów, wynikających z ubez­
pieczenia graczy. Wniosek został 
przez wszystkie kluby jednomyślnie 
narzucony.
B jKZLJWK o b r a d y  w .o .z .f .n .

Walne zebranie w aj tawskiego 0- 
kręgowego Związku Piłki Nożnej by 
ło bardzo burzliwe. Po ożywionej 
dyskusji udzielono absolutorjui u- 
stępującym władzom, następnie u- 
chwalono, aby w przyszłym sezonie 
klasę A  WOZ-PN składała się 3 12 
k*ubów, walczących w jednej grupie. 
Klasa A  podokręgn robotniczego 
składać się będzie z 9-ciu klubów, 
zamiast obecnych 6-ciu. Mistrzo­
stwa rozgrywanie będą na wiosnę i 
na jesieni.

Uchwalono również zmieść euuoni 
mję Koleęjum Sędziów Obeor 
przedstawiciele lędziów po uchwale­
niu tego wniosku opuścili salę. N ie­
które kluby opuściły również zebra­
nie, nie chcąę się zgodzić ra po­
większenie kiasy A.

M ister Jack
W A  R S Z A W A .

miss
—  w

P y tja
S ąd z ie

Geraluta, W ą°ow icz  u legł Heb­
dzie, .oz.erski prz gra ł z K ie lą . 
a Bielisz*,wskł walkowerem spo­
wodu brak" przeciwnika.

W  d r u g im  m e c z u  d r u ż y n ?  k o - G ro d zk im  zak o ń czy ła  się  sp ra w a  J a -
. e c ju m  s ę d z ió w  r .o k o n a L  P r ą d  pólia K a szem ach o ra , ja sn o w id za  z
9 :7 .  W a l la  o d b y ły  s i ? w  5-cuu w a d ic ]n ; (,v K alow km  sk ie j, 
g a c h ,  b e z  k o g u c ie j  i c je z k i e j .  - J

Kror^K j  s ą t f o w a

Konwa pokonał M oszyńskiego 
Goguł p rzeg ra ł z P isa rk ;.c. 
Szczeblowski pokonał Kor? n iow  
skiego, Ostrowski zosLał pokon" 
ny przez Józefa  Pisacka, w resz­
cie Koszewsk ' >'di.i ^sł zw yc ię ­
stwo nad Leszczyńskim .

) J f ł r c  i a p s t w o

znanego
|io d  p rzo zw isk iem  „ n r s t e r  J a c k " .  
K a sz em a ch e r o sk a rżo n y  by ł p rzez  
sw o ją  żonę, C yw je , o p o b ic ie  i zm u­
szen ie  je j  do  p rz e jś c ia  n a  ju d a iz m . 
K aszcm aeh c ro w a  p o m ag a ła  sw em u 
m ężow i, ja k o  „ m iss  P y t i a " ,  będ ąc  
m ed ju m  w  sea n sac h , o rg a n iz o w a n y ch  
p rzez  ja sn o w id za . P rz e w id u ją c a  p a ­
ra  p o ró ż n iła  się  w szak że  i p o s ta n o ­
w iła  iść w ła sn a  d ro g ą , to m b a rd z ie j, 
żc o n a  p o z n a ła  p ew n eg o  k o m isarza

SKANDAL W  WIsLE
W  so b o t, ' w  n.edzit 1? m iaty się 

odbyć w W iśle m is trzo siw a  n .rc iar- . ł
skie o k ręg u  ślą sko - k ra t  w sk iego . p o lic ji, w k tó ry m  się  z ak o ch a ła . M nł- 
Z a w o d y  zakończyły  się skandalem  1 . - . , . , n
w  niedzielę Żacen z 50-ciu z rw o d n i-  u zy sk a ło  rozw od , C y w ja  zaś,

| ków  sta rtu ją cy c h  nie zgłosił sśę do  u śeh y  p o łączy ć  się  z u k o ch an y m , 
' konl u rsu  skoków . R ozegrano  je d y n ie , p rz y ję ła  k a to licy zm . W ó w czas K a -

biegi.
W  K ILK U  W IERSZACH

6zem ucher, d o w ied ziaw szy  się  o tem , 
n a p a d ł  j ą  n a  ulicy , o b ezw ład n ił i za-

Nhs dorocznem Walncm Zebraniu 
i śdąskiego Okręgowego Związku p i!ki. burg i Beigję Potterdarau, po 
1 Nożnej uchwalono postawić na Wal-1 ezem od jedź  ^krętór do Gdyni.

Ws" ?stkie wyznaczone na niedzie- wizózł do domu, gdzie cała rodzina 
ę mecze hokejuwy eliminacyjjie o mi Kaszemachcrów pobiła ciężko swą 
strzostwo polski oiaz mecze o mi- . , . , •
st two W. B nie dosz ”  do skutku b- kre" ' 1̂  1 u-ymusiła od mej pmom- 
wskutek odwilży- .V meczu tow.rzy- nc oświadczenie, iż powraca na ju- 
sk m rezerw? AZS wygrała z Iskrą daizmm. 
f : 0.

*
ł y ’ wiarskie mistrzostwa Warszawy 

w  jeździe Rurowej pań, panów i 
parami zostały spowodu odwilży 
odwołane. Nie doszedł również itó 
skutku mecz .yZwiarski w jeździe 
szybkiej nomiędzy Kalbarczykiem a 
Dobrzjdiskim.

*
Do Strasburga przybył młody 

sportowiec polski, Józef SzuJeński, 
który odł wa piechotą podróż po E- 
uropie i Atrycc Północnej.

Vyi uszywszy z Poznania w  r.
1929, przeszedł on już Czecbasłowa- 
c;ę, Rumunję, kraju bałkańskie, Wio 
chy, Trypclis, Alger, Marokko, Hisz 
jjŁują, poi, j za h. Fraiwję i zwie­
dziwszy Paryż doszedł do \izacji.

Ze Strasburga "dróżnik polski u- 
da się do Lyonu, G:ml przez Luksem

S ą d  sk a z a ł ja sn o w id z a  n a  6 m ie­
sięcy  w ięz ien ia . N ie  p rz e w id z ia ł  on  
sm u tn y ch  sk u tk ó w  i n a s tę p s tw  swo- 
go n ie o p a trz n e g o  Kroku.

Echa natiutyć w Baonie 
Mostowym

W A R S Z A W A . —-  W  N a jw y ższy m  
S ą d z ie  W o jsk o w y m  zn a laz ła  i ę  
sp ra w a  n a d u ży ć  w B ao n io  M orto- 
wym  w  K a z a n iu .  S ą d  p ie rw sze j in ­
s ta n c j i  ska jja ł p o r. W ład y sław a  
M arczew sk iego  z a  p rzy w łaszczen ie  
około 5 0 .000  zł. n a  2  l a ta  w ięzien ia , 
w yd a len ie  z k o rp u su  o fice rsk ieg o  o- 
rr«z p o zb aw ien ie  n ra w  n a  o k re s  la t  
5 -c iu , p łk . J a n a  P o łu b iń sk ieg o , b . 
dow ódcę teg o  b a n u , n a  3  m iesiące  

, w ięzien ia , aa  p rz ek ro c ze n ie  w ładzy

o raz  nr.jr. W ie rzb o w sk ieg o  rów n ież  
na  3 m iesiące  a re sz tu . S ą d  N a jw y ż ­
szy  z a ją ł  się  ty lk o  sp ra w ą  p łk . P o ­
łu b iń sk ieg o  i m jr . W ie rzb o w sk ieg o , 
gdyż  w y ro k  n a  M arczew sk ieg o  u p ra ­
w om ocnił się. W  w y n ik u  ro z p ra w y , 
P o łu b iń sk i sk a z a n y  z o s ta ł  n a  4  I  
pół m iesiącu  tw ie rd z y , W iorzbow sfc1 
zaś n a  m iesiąc  a re sz tu  dom ow ego.

Poia Negri !uko Świadek
W A R S Z A W A . —  M a łżeń stw o  d y ­

re k to ra  jed n e g o  z te a trz y k ó w  w a r­
szaw sk ich , p. L e o n a rd a  T ., zak o ń ­
czone zo s ta ło  p ro cesem  o a lim en ty , 
w y toczonym  p rz ez  żonę, k tó r a  w y­
s tą p iła  z z a rz u ta m i, >ż m u s ia ła  opn 
ścić m ęża, spow odu  złego  t r a k to w a ­
n ia . J e d n a  z c h a ra k te ry s ty c z n y c h  
scen, św ia d c zą ca  o złero obchodze­
n iu  s ię  p o zw an eg o  z pow ó d k ą , m ia ­
ła  się  rzek o m o  ro z eg ra ć  w w illi P o  
li N e g ri, n a  R iw ierze. W obec  teg o  
o b ro u c a  d y re k to ra  T . p ro s i ł  sąd  o 
o d ro czen ie  sp ra w y  n a  in n y  te rm in  
o ra z  zg ło s ił w n iosek  o p rz e s łu c h a ­
nie w  c h a ra k te rz e  św ia d k a  z n a n ^  
a r ty s tk i  film o w e j, P o li N a r r l .

A r ty s tk a  z b a d a n a  będzio  w  H o lly ­
w ood, pd .d e  obecn ie  p rz eb y w a .

„Podsłuchana" rozmowa
L Y »óW . —  W e L w ow ie od b y ł się  

p ro c es  p rz ec iw k o  Ł o z iń sk iem u  i M a- 
te rn o w i, k tó rz y  w p a ź d z ie rn ik u  ub . 
ro k u  zg ło s ili się  do  p o lic ji  p o lity c z ­
n e j,  do n o sząc, iż  p o d słu c h a li ro zm o ­
w ę dw óch sp iskow ców , p rz y g o to w u ­
ją c y c h  zam ach  n a  w o jew odę  s ta u i  
s law ew sk ieg o . Za tę  in fo rm a c ję  za  
ż ąd a li od  w ład z  500 zł.

P rz e s łu c h a n i w  og n iu  k rzy żo w y ch  
p y ta ń  p rz y z n a li  się, j i  d o n ies ien ie  
ich  b y ło  b e zp o d s ta w n e  i m ia ło  n a  
celn z y sk i m a te r ja ln e .  S ą d  sk a z a : 
Ł o z u is t ie g o  n a  6 m ie s ięcy  w ięzie ­
n ia, M a te rn a  zaś uw olni!

i



~  A B C  N r .  21 =

T E A T R Y
W IE LK * T>zi( i jutro drama t 

Lmczyńskiego „Em i.ja Psater". W  
środę opera Leoncavalla „Pajace”  i 
balet „Szecherezaća".

NARO D O W Y: Dziś i jutro kome 
(ij: Shawa „N igdy nie nie wiadomo" 
z Lubieńską, Jarkowską i Wesołow 
skim.

TEATR POLSKI: Dziś i jutro ko­
medja Ferzyńskiego „Aszantka' z 
Eichlerówną.

TE A TR  N O W Y: Dziś i jutro A.
dreymały - £ edleckiego „Czwarty de 
brydża" z Jezierską, Różyckim, Zni­
czem i Ziembińskim.

TE ATR  L E T N I: Dziś i jutro ko­
medja Devala „Towariszcz”  z Ćwi­
klińską, Janecką, Leszczyńskim i 
Kumakowiczem.

T EATR M AŁY; Dziś i jutro ko­
medja Kiedrzyńskmgo „Ten i tamten” 
z Gorczyńską, Samoorskim i Zelwe­
rowiczem.

NOW A KOMEDJA Dziś i «jtr - 
komedja Słonimskiego „Rodzina” 
z Jaraczerr i  Modzelewską.

ATENEUM: Dziś i jutro sztuka
S. Treadwelia „Maszyna- z Kun- 
ccwiczówną w  reżyserji Schillera.

KAMERaTJ/Y: Dziś i jutro
.Hamlet”  Szekspira W rczvserji Ben- 
dy. Dziś O 4 pop. „Brzydki Ferran- 
te“ .

REDUTA: Dziś i jutro komedja
Łopalewskiego ,Z . W. O. P. R. 0. 
S. A. M.’ w  reżyserji Dulębianki.

8 m. 30 (ul. Mokotowska): Dziś
i jutro opere-ta „Miłość i złoto”  z 
Makowską, Obarską i WawrzKowi- 
czem.

WIELKA O PERETKA (Karowa) 
Dziś i jutro operetka „Ba w S ►oyn” 
z Kulczycką, Halamą. Grudzińską, 
Ruszkowskim i Żabczyńskim.

CYRK STANIEWSK1CH Dziś i 
codziennie — wielkie widowisko 
„Cyrk pod wodą” przy udziale 250 
osób.

W Y S T a W Y
INSTYTU T PROPAGANDY SZTU 

Ki IV Salon Zimowy.
_ ZACHĘT \ '  Wvstawa pośmiertna 
ś. p. Wincentego Drabika oraz w y­
stawy Marji Bloombergl Z A lb !- 
jiowddej, Minkiewiczowej i R. Ze- 
rychu.

MUZEUM NARODOWE (AJf- 3-go 
M aja,: Wysuv/a pamiątek po Stefa­
nie Batorym 1 |*nie Sobieskim.

KAMIENICA BARYCZKGW: Zbio­
ry malarstwa po.skicgo XIX i XX 
wieku oraz wystawa kopij arcydzieł 
malarstwa.

DOM SZTUKI (N  Świat 27): W y­
stawa dzieł sztuki Juliusza Kossaka.

MUZEUM ARCHEDLOLiGZA*. 
im. Erazma Majewskiego (Pałac 
Staszka) otwarte w środy, piątki i 
u lziel* od %. 10—14.

K O N C E R T Y
F IL H a RMONJA ; W  piątek wiel- 

k ; koncert symfoniczny pod dyrek­
cją Wiłkomirskiego.

KONSERW ATORJUM : W  ś* xłę
koncert pianistki Janiny Familier- 
Hepnerowej i śpiewaczk Stanisła­
wy Korwir Szymanowskiej. W pro­
gramie utwory na fortepian Beetho- 
ena, Schumanna Brahmsa, Liszta 

i Chopina oraz pieśni Bassam‘ego, 
Viva! li’ego, ScarlatnYgo, Brahmsa 
i Liszt:

KINA
A D R Ik : „U lica” .
AMOR „Kobiety bez przyszłości”  

i „Jego ckscelencia Subjekt” , 
APO LLO : „Prokurator Alicja

Horn” ,
AS . „Orlątko" i „Biały wódz” . 
m N TIN EA : „Pozwólcie nam żyć”  

i ..Krwawy „zlak".
I AJKA: „Powódź”  i rewja. 
ATLANTIC : „Przygoda na Lido” . 
CAPU OL: „Hazard życia" i „5

przeklęty i Dżentelmanów” .,
JASlNO: „Prywatne życie Henry­

ka VIII.'*
COLOSSEUM: „Grzech”  i rewja. 
COL0SSEUM ( dat- ala): „Pat

i Pal.ichon jako włóczędzy”, „Pałac 
na kotkach” .

CORSO- „Kawalkad ’ 1 rewja, 
CRJSTAL: „Tom Mix“  i ,Noc 

strachu” .
EUROPA: „Piękny jest świat". 
ERA: „Khłg . Kong” .
F \MA - „Dzieic grzecnn".
F I uHARMONJA: „Moj® marzenie

to ty “ - . „
FORUM „Bafy uplor .
H ( .ML.YWD0D' „Tancerki z Blle. 

ios A ire«“  I rewja 
GLORJA: „Dobna trwogi” .
KINn PARAFjł ŚW. ANDRZEJA: 

„F łi rlap”  i „Rango” .
LOS: „DoDroczyńca ludzkości I 

„„udzk! w  Hotelu".
HEV> A : „Uśmiech szczęścia" i „W  

tajnej służbie
MAJEST1C: „Góra lodowa" (S.

O. S.).
MASKA: „Turbina 5t,.000” 
M IEJSŁ.E: (o 4 30 dla młodzie­

ży) „Pot! Twoją obronę ".
HIEfSKIE: „Serce rtóczęgi”. 
M ARS: „Noc w Kairze" i „Strasz­

na noc'".
NOWA TOMBOLA: ..PucamneK

przed lustrem”  i „CoVi i Kelly w 
t ellywood” .

N O W Y  S P L E N D 1 U : „Odmęt uli­
cy" „Miłość w  aucie".

PAN: „je j Królewska Mość” i
„Hrabia Zarow” .

PETIT TR IAN O N : „Pieśń nad
pieśniami" i ,.I ieytatja miłości".

PRAG A: „Tysiąc druga noc" ł
rewja,

ROXY: „Noc w Kairze” ,

Z Y C I E  S T O L I C Y S t r .  5

Pełna >: akie Ja lotei  o
1 3 - t y  d zie ń  ciągnienia l Y - e j  k la s y

I i II ciągnienie
Główne wygrane

50.000 zl. wygrał Nr.s 130689
20.000 złotych wygrał Nr, 87454.
10.000 zł. wygrał Nr. 72679.
Po 5.000 zl:  '35746 167385.
Po 2,000 zł.: 4029 31314 31860 

36692 56760 d9057 82728 87581 
106242 106567 115910 128061
133540 143435 153068 159556.

Po 1.U00 zł.: 6007 *8269 25364 
27063 29119 32091 46318 50798
52644 54597 56218 58725 70215 
72112 74052 75008 76210 77286 
84408 84552 94103 97618 *08922 
116712 118188 124441 138357
141835 160085 164105 167619
168028.

N ic  zaszkodzi dziura W m ościi 
dni dziura w sęku,
Gdy mass ios od A . W O J-A Ń SK IE J , 
W ygrana, jak za ręku !

Stawki
43 95 260 69 331 80 416 34 82 

587 781 yo S l3 962 64 1096 122
325 479 561 875 946 2043 16o 456
96 576 613 17 54 724 70 841 45 
57 935 3216 35 38 462 805 39 84 
903 47 4231 69 5 i4  G90 726 4S 80 
5312 522 737 6202 729 53 835 933 
7366 444 51 765 921 92 8154 391 
407 44 53 641 786 842 952 9101 68 
212 98 734 56 806 31 921 41 87 95

10127 85 362 487 548 624 775
948 60 11015 46 140 56 73 98 350
428 623 65 714 46 99 832 76 92 
12014 47 119 98 231 376 92 415 
593 718 949 58 13021 44 270 78 
516 58 653 65 724 40 14012 61 128 
280 304 492 577 769 930 15120 49 
422 69ó 712 825 27 907 66 78 99 
16032 137 220 22 75 138 523 50 608 
832 17131 271 334 84 491 93 97 
524 756 837 68 18033 71 127 49 
602 20 735 84 880 19536 615 57 80 
860 910 52.

20045 107 514 620 81 731 935
21039 115 3%  431 890 915 18
22062 92 218 325 551 55 751 829
83 961 23391 451 612 813 41 24057 
149 462 598 761 854 959 25569 
26042 204 510 98 695 19 49 703 
27275 471 504 bab 76 796 831 33 
28102 54 92 351 578 816 18 87 972 
29117 62 286 399 418 43 49 598 
601 19 45 51 53 741 56 84 95.

30102 72 81 230 328 595 0*6 75 
732 52 31032 77 310 413 513 59 
634 39 63 80 714 22 25 841 922 
91 32037 75 225 57 3u3 508 861 
959 33052 56 83 229 346 582 727 
850 931 34075 101 24 221 53 363 
64 433 75 99 760 65 808 941 64 
30028 33 389 512 764 884 936
36063 78 10O 497 521 37 678 795 
859 920 37105 224 32 370 79 35 
493 507 15 607 44 85 717 905.

38140 82 200 66 325 492 581 8S 
618 766 827 977 39046 248 90 311 
50 645 70 807 27 901 76 40005 11 
100 42 241 45 315 412 509 64 670 
866 41007 18 25 29 127 205 52 665 
90 723 43 61 893 42018 42 115 32 
94 279 425 83 561 605 91 779
43008 207 326 407 16 714 820 75 
44074 139 383 467 90 577 629 63 
707 888 944 45038 225 40 64 300 4 
34 80 470 661 765 89 875 912 39 
48 46083 163 293 98 182 511 73 
630 829 58 66 47107 29 294 405 
695 926 30 48086 583 619 785
49190 283 333 50 551 687 972.

50039 145 68 228 502 t9 31 5 l 
60 768 940 54 51257 82 328 552
737 965 52259 311 69 690 710 837 
b7 945 53083 276 98 430 55 646 
824 54039 240 67 335 4o 62 431 84 
88 746 801 21 956 55039 195 387 
475 687 765 938 56013 75 91 159 
486 575 606 749 992 57059 72 214 
368 83 517 53 698 58031 48 *85 
207 563 652 737 861 912 73 59043 
142 396 462 579 659 9tó.

60271 308 401 550 59 730 53 58 
94 930 61030 66 211 90 392 b05 80
84 717 64 913 89 62183 425 34 60 
945 54 63140 260 341 74 729 989 
64207 28 46 55 84 333 421 620 771 
830 b5123 25 67 479 600 702 5 35 
74 66145 72 202 445 46 733 44 51

RAJ: „Pocałunek skazańca” ; Fi|m 
Polski .

STAROMIEJSKIE „słany o św i­
c ie" i film  polski. „

SOKÓŁ: „A lbei, Prejean i tihn 
polski.

TON: „Drewniane krzyże'.
UCIECHA: „Jennie Gerhard! .
h"NO X: „Złote sidła " i 10% J,a 

mnie”.

835 956 67016 77 496 502 61 602 
37 39 49 86 95 819 922 72 75
68132 90 222 47 463 512 751 812 
47 67 96 954 68 69098 253 306 59 
440 48 708 30 806 976.

; 7G381 425 553 57 643 75 702 24
i 41 45 73 71147 305 439 89 749 
72012 372 81 492 633 706 72 90u 
10 73203 47 305 99 463 75 539 46 
609 791 971 74100 25 453 70 510 
21 87 624 714 803 978 75002 172 
261 80 427 34 91 527 725 76197 
207 86 383 415 96 580 661 773 827
83 900 77021 139 53 374 607 39 
984 78487 564 542 734 84 87 975 
79051 78 175 496 626 33

S0016 75 105 64 24/ 402 26 625 
98 712 50 859 74 81063 83 114 32 
309 30 322 464 781 816 82021 70 

•254 310 419 55 65 515 8u0 932
B308& 195 294 475 510 83 630 817
84092 118 441 656 88 709 847 946
85034 52 10C 361 436 70 562 759
809 8b08b o72 80 90 742 87097
201 555 726 43 906 88262 380 90 
512 35 79 632 94 914 89595 802 

9000L 381 411 50 530 696 795 
813 25 95 914 98 91056 196 234 56
88 454 86 693 727 944 92019 t55 
300 770 862 93004 53 68 218 473 
696 94075 213 322 423 506 12 628
84 725 855 912 50 70 95050 59 103 
263 361 80 414 15 515 600 35 869 
93b 96007 46 142 510 68 642 74 792
801 903 13 97051 199 275 367 471 
657 83 908 10 69 80 87 98479 591
92 847 50 v9080 146 204 55 70 318 
639 /80 905 68

100153 60 92 %  257 462 702 98
802 966 101138 446 566 682 87 739 
804 986 102035 121 573 773 808 40 
924 103162 253 338 648 50 749 864 
104214 449 97 564 621 31 88 94 
105044 132 60 67 70 90 267 318 38 
55 523 31 34 54 66 106254 75 321
71 503 05 18 758 808 43 982 107116 
249 357 447 547 78 782 819 37 81 
991 108J53 b7 91 166 333 673 999 
109066 194 2505 421 785 8S2 980.

110158 543 830 79 83 111299 415 
23 81 593 64/ 802 112015 99 f l t  
14 27 81 312 43 74 712 872 84 953 
60 113258 92 353 569 700 817 938 
114336 44 479 97 5S4 614 723 868
115043 65 100 21 370 494 568 683
876 116182 2993 330 540 b6 6ib  
49 8%  963 64 117355 436 641 5o
72 788 810 118032 233 447 492 9",
771 818 62 980 119227 32 52 54 530 
678 94 836

120018 20 63 188 506 683 <28 
804 121205 14 630 703 51 872 Q77 
95 122177 65 89 299 352 58 40* 10 
67 540 92 605 64 78* 919 46 1230j 1 
90 405 23 511 949 124078 151 343
53 512 662 94 760 912 125ućl 112
332 466 502 93 126122 74 217 38 
305 18 555 98 609 12 35 77 812 ’
1270558 164 66 225 65 335 423 40
57 585 656 74 795 830 907 87 128075 i 
237 462 91 a07 24 81 636 809 38 
915 129024 *29 274 334 97 482 501.

130052 185 88 238 66 548 657 | 
888 929 92 131046 270 95 342 82 
.*33 501 13 92 99 63b 39 706 132161
93 259 77 558 631 713 846 133411 
571 607 703 829 134112 59 323 97 
785 901 28 64 135029 347 447 58 
564 750 905 136107 26 35 266 417
89 503 607 25 76 791 830 137114 
225 411 c34 6/0 880 138027 34 136 
425 51 539 93 643 71 775 139012 
159 329 78 599 601 743.

140188 94 213 49 312 413 69 519 
39 849 59 78 960 141084 188 297 
345 494 550 735 317 80 142138 222 
709 15 20 43 64 4 17 522 35 87 637 
896 941 143060 240 502 623 734 
144335 448 622 33 47 51 753 875 
925 145082 89 214 471 551 675 97 
146075 309 4552 691 902 14706"
’ 26 229 327 66 583 613 925 14821: 
66 507 82 84 653 817 933 11908- 
146 330 453 538 633 845 972 150030 
106 64 521 537 75 958 151399 489 
512 34 827.

152191 97 265 323 57 512 650 57 
709 864 153109 216 416 74 554 70 
700 26 886 924 78 154242 77 95 
300 490 778 907 23 155340 592 608 
717 156055 204 522 45 653 720 
157074 183 95 322 39 546 81 711

. 19 39 85 91 826 89 158077 495 715 

.u2 939 159414 640 706 804 20 94.
160047 67 93 126 224 25 346 74 

424 42 521 716 550 974 161262 538 
736 945 162007 207 74 429 40 41 
525 745 75 982 163026 141 285
362 86 510 27 784 855 74 906 24 
47 61 164051 105 30 65 80 294 421
628 58 88 729 165092 132 238 60 
307 38 678 772 887 166217 34 384
629 63 883 960 167107 262 338479 
633 42 775 168073 90 101 971
169132 67 208 387 438 974.

Ili ciągnienie
Stawki

713 1759 2278 363 571 5087 551 
920 4005 95 105 285 326 56 470 
800 5113 49 411 731 810 6113 50 
708 7262 334 60 561 721 973 85 
J292 471 542 9047 127 658.

10255 380 12717 940 13074 254 
331 609 721 897 14880 15742 62 
910 16245 882 17340 472 £8 786 
864 948 18216 441 788 19298 842.

20184 344 5518 744 991 21118 
428 591 810 702 22111 81 804 80 
23020 86 467 752 904 24.09 869 
25030 104 99 451 63 823 948 26096 
161 454 595 633 852 925 27013 108 
214 554 28003 134 44 543 688 746
58 83 29235 340 81 592 701 978. 

30252 468 72 715 77 31*33 229
69 525 32147 301 569 613 736 91 
841 976 33166 381 977 34098 288 
512 50064 570 789 86 36119 3/3 
452 592 909 73 37666 37 90 718.

38242 341 466 75 635 876 39017 
328 30 855 906 9 41545 699 909 
42096 148 43251 383 673 745 887 
44611 70 45701 849 46165 995
47161 512 640 48097 130 401 49U01 
18 30a 41. 735.

50045 225 63 316 36 441 80 51243 
99 342 456 671 52508 748 97 53277 
544 846 76 54102 88* 55368 450 
502 56697 57127 511 786 58417 726 
979 59253 61 308 470 705.

60975 61035 119 62 240 360 73 
39 558 62318 414 57 529 839 71 
63074 494 64042 206 7b 428 604 
803 5 65212 430 950 66060 93 169 
241 79 375 561 686 726 950 67707 
68024 37 22S 82 437 69107 558
873 9S7.

7006^ 401 844 62 71028 628 767 
72020 347 ” 38 73123 216 407 632
59 68 82 700 74018 92 277 543 790 
944 75528 650 732.

76189 271 429 732 978 77101 278
508 91 869 78152 55 462 93 79422 
925.

80066 389 621 884 81040 207 567 
82106 217 65 731 863 64 83166 376 
486 88 o29 84030 35 86 429 8b8 
85088 506 36 86005 85 254 315 702 
87341 66 575 665 88 828 88368 519 
616 42 760 903.

90269 384 539 805 902 91353 448
509 933 91 92519 997 93320 69 504 
771 94520 630 95251 357 509 735 
912 96471 759 97217 33 98132 301
18 62 428 99103 58 202 4ób 658. 

100277 601 903 101055 555 87
684 806 102233 371 92 604 918
103539 850 104383 419 809 70
105162 219 40 9b8 106205 64 344 
611 107459 108150 25 960 109265 
76 436 Si 7.

110112 376 575 890 111391 441 
522 818 905 112062 381 645 749 
959 113033 259 366 622.

114078 367 530 794 975 95
115194 206 694 707 889 116228 524 
S31 117167 704 51 75 83 118297 
359 647 119004 39 138 218 523 637 
753 *20054 200 599 625 93 877 
121115 222 358 85 574 730 36 %  
840 122091 228 85 123223 6; 834 
40 95 124271 975 12500' 512 16 
706 U  21 126119 201 89 317 516 
33 613 723 84 127133 98 590 95 
128087 178 242 599 129553 86 689 
791 893 J30624 739 978 131428 609
19 712 805 69 998 132154 395
133076 208 321 65 591 673 849 56 
134336 944 135491 525 737 »58 
136097 391 430 731 137178 313 45 
49 73 74 627 810 138559 60 731
139068 224 88 515 607.

140351 521 141170 350 142225

L E C Z N I C A  WYŁrtCZN,E WENERYCZNE slfóRMc 
SENATORSKA 10 od 9 r. Aentgen. Lampa kwarcowa Analizy, 

d o  9 w . Kobiet* przyjmuje lekarka 2—6. Niedz to— 3

1 . H. LEWiN
N  I  JE C Jk Ł . A  A2,

.> p e '| a l i t t a  n ie m o c y  p ł c i o w e j  I 
C h o ró b  w a n o r y c iM y c h .  A n a ł l i y

Od 9 — 1 ł od -  N!«dz. 9—2 pp.

559 937 143116 208 6o4 94 144281 
114 55 145111 9Ó6 *46280 695 768 
969 147629 1*8737 926 149484 520 
67 150071 114 28 562 Ó08 151527 
6C6 62 722 152477 505 153619
i 54283 324 740 70 96 947 155144 
79 430 555 632 710 24 965 156177 
337 *53 157121 947 158954 90
159592 774 940 160484 529 80c 
161177 277 429 83 546 616 731 
162218 820 901 163052 71 150
164730 974 165189 306 492 743 53 
981 166011 311 493 863 167960 
168015 381 169059 357 550.

IV ciągnienie
Główne wygrane

10 000 zl. nr. ,163117.
Po 2.000 zl. n-ry: 10825 16637 

36460 56567 59671 70S77 77618
7S379 84-S10 lu05(fc 105300 112267 
122443 I2J500 126135 150175.

Po *-00C zl. n-ry: 1532 7422
12776 22437 2528l' 320% 39400 
42073 5124J 54312 i0287 70108
76490 81212 81834 83709 83752
112699 113779 120747 127566
12766u 129188 131511 132131
136369 156670 162316.

S ta w k i
322 36 762 1060 215 33 567 629 

97 2265 513 32 824 939 72 3757 98 
4391 596 693 866 924 5292 439 504 
750 6269 585 774 832 49 54 926 
7260 385 939 8177 316 889 947 9191 
235 47 396 970.

1009/ 341 485 610 41 769 82
11162 346 416 763 947 12154 314 
677 98 761 824 loó69 11027 121 
203 64 526 96 6%  727 882 99 15179 
780 16029 473 641 817 21 25 17348 
457 589 18254 704 19084 224 59 

(318 59 62 84 4Ó0 512 753 880.
20492 6 i5  ?U2 25 97 839 21216 

36 451 64 602 22105 217 45 52 717 
23136 245 651 24223 25542 647 841 
946 26180 259 796 27115 219 469 
632 737 989 28238 392 5529 708 
29029 268 366 481.

30364 73 524 53 8 3 697 31023 
332 550 765 876 32251 310 60 444 
512 50 649 33158 217 87 782 815 65 
057 34302 470 644 89 9553 35085 
43 543 624 773 827 38 36011 49 
136 392 37178 85 234 787 816.

38237 375 99 789 903 39032 358 
487 3E3 40197 334 503 13 o4ó 74 
770 41204 422 653 92 934 4.2031 
777 43071 102 12 25 374 522 788 
861 62 934 44079 119 311 90 773
74 45468 537 97 698 815 950 46034 
127 77 96 638 875 97 974 47355 
702 48045 514 99 490i4 54 136 428
712 27 87 910 17 50065 260 966 
51012 71 155 304 490 892 977 
52205 56 699 731 90 S8b 905 53089 
206 34 0697 864 54420 628 883 999 
55122 398 413 606 17 882

56154 332 584 742 935 86 80 
57014 268 501 756 58 754 59289 
586 961 60124 519 24 871 72 73
61013 170 550 41 62332 65 599 745 
927 63057 282 503 83 632 719 888
64106 645 894 927 650% 55 338
883 66034 391 632 64 66 788 827
67024 206 342 43 862 68003 135
261 669 69223 28 464 75 726 891 
946 96.

70353 438 517 619 81 755 8Z2 
84 929 71005 19 71 117 226 306 
574 72055 161 290 383 95 512 753 
56 70 973 73724 25 925 74102 308 
465 883 75336 56 721 84 939 76223 
334 77 452 518 663 881 7/095 943 
78426 560 59 87 66o 72 937 79439
75 546 94 814 17.

80080 290 408 501 9u0 42 81191 
216 468 541 45 952 82082 298 422 
775 83102 300 47 405 19 48 574
713 15 903 73 84085 61 912 85086 
626 55 801 947 86037 161 204 314 
557 87117 516 56 621 852 975
88042 109 428 552 668 790 89069 
255 89 301 98 426 85 584 900.

90297 576 854 63 91037 131 607 
796 973 92179 509 6b7 74 94 748 
93051 483 560 747 819 947 94066 
73 367 410 683 788 887 95003 39
92 103 289 393 660 88i 911 96551 
649 746 850 9702? 500 946 98088 
278 329 720 21 90) 68 99156 67 
203 579 928.

Iu0008 6l  296 726 101077 330 
473 534 735 102077 201 26 354
489 636 58 97 103022 661 776 978 
104223 97 473 523 623 105067 83
93 291 465 839 62 *06044 149 449 
66 628 961 88 96 97 107064 478 
798 915 61 108474 512 83 611 980 
109014 312 33 35 442 110651
111154 59 380 706 81 879 112092 
>47 319 S4C 91 113440 550 832.

114106 280 685 825 115021 269

R A D J O
P o n ied z ia łek , d n . 2 2  stycza*_
16.65 koncert orkiestry jazzo­

wej p. d. B. Szulca. 16.40 Lekcia j. 
franc. (kurs. eiera.). 16 55 Tr. z W il­
na: Konc. uolistów —  Z. ProtasscrGcz 
(bar.) 5 A. Kćtz (w iol.). 17.50 Skrz. 
poczt. roln. 18.00 Wódz Żuawów 
śmierci” (Franciszek Rochebrun) —  
Z. Findeisenówna. 18.20 Aud. żoł­
nierska. 18.4,5 Płyty: ork. wojskowe. 
17.25 Pivty: Piosenki w  wyk. chóru 
Dana. 20.02 —  22.00 XIII Kc ic-ort z 
cyklu „Muzyka niepodległej Polski” 
—• ork. symf. P. R. p. d. . Dclżyc 
kiego i O. Uiwicka (fort.); koncerr 
poprzedzi prelekcja K. Stromengera. 
W  przerwie (21.00) Odczyt ak.
22.00 Muz. tan. z dane. Oaza. 23 30 
Koniec audycji.

Wtorek, dn. 23 stycznia

7.00 Pocz. aud. 12.05 Konc. on*, jaz 
zowej W. Wilkosza. 15.40 Płyty: 
fragmenty z „Tristana i Izoldy” . 
16 15 Skrzynka PKO. 16.40 Kącik ję­
zykowy 16.55 Jazz na dwa fortepia­
ny —  L. Boruński i H. Wars. 17215 
Recital śpiew. R. Wragi ,bas). 17.50 
B;eż. wiad. roln. 18.00 Piętnastoleci/ 
szkolnictwa ogólnokształcącego —  
M. Mendys. 18.ZO Recital skrzypc. H 
Czaplińskiego. 20.02 —  22.30 operet­
ka .Hrabma Marica” w radjofoniza- 
cji. W  przerwie Kwadr, liter.: „Ża­
łosny furt” z pow. „Wielki szlem’' 
Magdaleny Samozwan.ec. 2 2 Muz. 
tan. z Kaw. Italia. 23.30 Kon. audycji.

F a t a l n y  epilog
niep oro zum ień  i o a z in n y th

Przy  ul. Marji Kazim iery 30, wy 
nikły rneporozumienia rodziano po­
między Antonim Ruteckim, kierowca 
i żoną. jego W iktorją. Ostatnia, w 
przystępie silnego rozstroju nerwo­
wego, porwała buteleczkę z jakiinc 
płynem i oblała męża. On, wyrywa 
jąc butelko, oblał żonę. Poparzonych 
przewieziono do 2&-go komis., gdzie 
lekarz Pogotowia stwierdził u nieb 
poparzenie oczu i twarzy. Po  opa­
trunku, małż. Ruteckich przewiezio­
no do szpitala Dz. Jezus.

2 m a M i
Ś. p. Aiktorja w anda z  Marki<3- 

viezów I  v. Jarmicka, I I  v. Lułwcz- 
Mackiewiczowa, w Warszawie, L  p 
Antoni Lubicz-Mackiewicz, technik, 
w Warszawie; ś. p. Antoni Żyduk, 
obyw. m. W-w>, L 69. w Watsza 
wie, ś p. Kazimierz Dyakowski, re- . 
jent, 1. 64, w Warszawie; ś. p. F e li­
cja ze Szczepańskich Jungerowa, 
wdowa, 1. 66, w Warszawie; ( p 
Stanisław Kostrzewski, 1. 48 w
Łucku; ś. p. Bronisław Marceli Kar' 
wacki, emeryt KPK, 1. 60, w Mo­
gielnicy; ś. p. Eugenja z Czyżów 
skich Miszke, dr. med., w Warsza 
wie, A p. Edward Waidak, b. eoyue,
1. 63. w Warszawie; ś. p. Józem x 
Boc.-kowskich I v. Kowalew ka, I I  
v  Cholewińska, 1. 73, w Ży hiinie; 
ś. p. Anna z Spajewkkich Olszew­
ska, wdowa, 1. 79, w Warszawie; 
ś. p. Florentyna z Laryssa-Perza 
nowsKicn Swatowa, wdowa, 1. 67, w 
Warszawie

417 20 527 759 Ilb O ll 62 352 &07 
25 70t> 887 913 117095 s8Q 514 &40

S0& 86 98 889 050 I 8T 100811 OCu 
950 9046 245 77 31ć 12 45" 306
802 969 120809 121046 85 56i 812 
122114 19 259 525 39 84t 58 
123322 486 98 606 948 98 124450 
572 125091 377 405 622 96 857 981 
126059 541 608 760 77 981 12/036 
625 73 716 848 128103 297 476 792 
94 129321 403 593

130026 72 115 33^ 884 131137
350 132324 59 433 79 &02 8bS 
1133025 129 280 344 85 572 759 
134764 968 135704 34 899 136255 
636 137228 409 519 89 639 845 953 
'38087 975 139148 203 729.

140147 216 453 532 51 673 776 
943 141148 200 521 747 881 142722 
80 904 80 143109 268 546 97 690 
907 144197 463 601 758 145123 367 
455 877 1466/1 147204 339 554 89 
883 148267 610 19 732 827 979 
149273 446 554 900 31 38 44 15001 7 
64 248 85 464 98 842 992 151166 
466 825.

152171 468 553 634 737 861 989 
153413 616 895 154172 274 352 515 
779 155194 624 80 15609S 195 576 
667 88 849 157437 97 158211 307
471 806 980 159368 30 535 86 772.

161035 223 162216 61 83 531 779 
163136 288 595 853 910 91 16460z 
69 81 840 77 953 165036 42 69 205 
59 570 881 166322 72 90 581 811
167039 315 440 53 804 962 *68! t8
57 619 864 169111 31 265 76 428
725

AA) TAPCZANY
najtaniej komplet 90. E l  
Wytwórnia, Wspólna 0 9  w bramie.
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Str. 5

M edycyna i zaroicie

Niezwykłe nowotwory
S E C  - - =  

potwomiakl i skdraKi
N a t u r a  p rze ś c ig a  n ie r a z  n a iś m ie ls z®  f a n t a z j e  c z ło w ie k a

i skórzaki są to m alnego człow ieka, odcinkami tego, że dziedziczna cecha porodu j g łe j, dzioworódczej przeszłości
jednopotom nego dostatecznie je - gatunku homo sapiens?

Potw orn ia ła  
guzy now otw orow e ja jn ika , u- 
m iejscow ione podobnie, jak  i on 
sam, w  jam ie brzusznej. N ie  na­
leżą one do często spotykanych 
nowotworów .

Potw orn iak i dochodzą niekiedy 
do znacznych rozm iarów . Zwykle 
bywają bardzo złośliw e. Przedsta  
w ia ją  one nadzwyczaj ciekawy 
typ nowotworów . Można w  nich

krtani i tcnaw icy. Znajdowano 
rów nież w  narośli skórnej części 
oka np. dobrze wykształconą so­
czewkę i tęczówkę, następnie zaś 
kości udowe, szczękowe i t. p. z 
wszystkiem i typowem i w yrostka­
mi, zagłęb ien iam i i otworam i dla 
w łaściwych nerwów  i naczyń 
krwionośnych. B a ! opisano też 
wypadki —  jak podaje prof. Ros-

znaleźć w szystk ie niemal tkanki ner —  w  których w ie lka  ilość
ludzkiego ciała, zbite w  bezładną 
masę. W  jednem  m iejscu dostrze 
żerny tkankę, która łuaząco przy­
pom ina skórę, w  innem spore o- 
gn iska chrząstki, tu i owdzie po­
rozrzucane w  nieporządku kawał 
ki tkanki nerw ow ej lub m ięśni-— 
słowem wszystko z czego składa 
się nasz organizm .

Zęby, w ło s y , oczy i t. d., 
w y ra s ta ją c e  w  ja m ie  

b rz u s z n e j!
A le  znacznie bardziej in teresu­

ją c e  są skórzaki c zy li torb ie le  
skórza-ste. M ogą  one w prow adzić 
w  zdum ienie na jbardzie j zrówno­
ważonego przyrodn ika lub Lka- 
rza , k tóry  w idzia ł ju z niejedno.

T w orzą  one zazw yczaj kulistą 
i  chełbocącą torb iel o dość cien­
k ich  ścianach. W ielkość m iew a ją  
ró żn ą : jak  śliwka, pom arańcza, a 
naw et zdarza ją  się w iększe od 
g łow y  dorosłego człow ieka. Z ło­
śliw ość ich bywa przew ażn ie nie­
wielka. Zawartość stanow i gęsta, 
tłusta ciecz lub n iezliczona ilość 
maleńkich kuleczek, zmieszanych 
z jaknajpraw dziw szem i w łosam i!

N a  w ew nętrznej ścianie tor­
b ie li po usunięciu tłustych mas 
stw ierdzam y w ys ta ją cy  twór, po­
k ry ty  skórą, m iejscam i zarośnię­
tą różnego koloru w łosam i. N ie  
jes t to bynajm niej tkanka tylko 
przypom inająca skórę, lecz w łaś 
n ie  skóra, o czem łatw o przeko­
nać się, je ż e li zbada się ją  pod 
m ikroskopem : spotykam y tu-
w szystk ie w arstw y skóry ■ i je j 
dodatkowe komponenty, j: k gru ­
czoły potowe, ło jow e i torebki 
w łosowe razem  z m ięśniam i przy- 
w łośnem i. N a  narośli możemy 
rów n ież zauważyć zęby trzono­
we, sieczne, k ły  w raz z całą cha­
rakterystyczną budową. Lt.-zba 
ich  waha się od jednego  do trzy ­
stu kilkudziesięciu.

Pod  skórą skórzaka zawsze 
można znaleźć tkankę podskórną, 
często zaś także i kostną, w ą tro ­
bową, a rzadzie j tkankę ta rczy­
cy  razem  z przylegającemu do 
n ie j, jak  to bywa u każdego nor-

szcze nie utrwaliła się. Stosunko 
wo przed n iew ielu  setkami tys ię ­
cy lat ludzkość w yszła z tego sta- 
djum  rozw oju  gatunkowego, na 
jakiem  stoją  zw ierzęta , dla któ­
rych je s t charakterystyczny roz 
ród w ielopotom ny (psy, koty, 
św inie i t. p .). Rodzenie się b liź ­
niaków je s t  w ięc  u ludzi echem 
w ie low iekow e! h istoi ji rodu 
ludzkiego.

U  n iektórych skorupiaków i o- 
wadów ma m iejsce rozród zarod­
ków z ja j n iezapłodnionych. N a ­
zywam y to partenogenezą lub 
.dzieworództwem. K to  w ie, czy ta­
kie dziwne nowotwory, jak  skó-
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różnych kości składała się na 
niedokładny wprawdzie, ale n ie­
mal ca ły  kościec !

O ile  w  potworniaku mk-, ; '7Tiy 
do czyn ien ia z bezradnie poroz­
rzucanemu i b e zk s z ta łta m i ka­
wałkam i różnych znanych nam 
tkanek ,o ty le  tutaj tkanH  te na 
b iera ją  kształtów  odcinków -lu la 
ludzkiego i  są ułożone w  pewnym 
porządku.

P o tw o rn ia k  i sk ó rza k  
lako  dzieci lub ro d ze ń s tw o  

chorych ?
Znamy dw ie  teorje , w y jaśn ia ­

jące pochodzenie tych dop dy
n iezw ykłych  nowotworów . T eo r­
je  te są rów n ie  interesu jące, jak 
i budowa samych nowotworów.

P ierw sza  teorja  w yw odzi je  od 
niezapłodnionego ja jeczka  chorej 
osoby —  uznaje w ięc nowotwór 
za j e j  mocno zdegenerow any 
płód. Temu zapatryw aniu  prze­
czy jednak  fak t znajdowania 
(  v/ rzadkich zresztą  wypadkach) 
to rb ie li skórzastych poza ja jn i­
kiem, a nawet poza jam ą brzu­
szną.

D ruga zaś teorja  upatruje 
punkt w y jśc ia  tych nowotworów 
w  zbłąkanej" w  ja jn iku  lub też w 
innym narządzie t. zw. blastome- 
rze som atycznej, t. j .  komórce, 
która powstaje z p ierw szych  po­
dzia łów  po zapłodnieniu ja je c z ­
ka, z jak iego  powstała osoba cho­
ra. T a  znów teorja  w idzi w  no­
wotworze spóźnionego i zw yrod­
n ia łego brata chorej. Trudno po- vvie potocznej, znalazł całkowite u-
w iedzieć, czy i ten pogląd jes t ’ sprawiedfwienie z chwilą ogłoszenia
słuszny, pon ieważ i on nie jest K ^ z  Francuską Akademję Mcdycz-

P n y  p o m o c y  k t ó r e g o
Narządu naprawdę słyszymy?

Po? ufność mięsa rybiego
Najwięcej tłuszcza ma węgorz rzeczny

Francuska Akademja Medyczna | kategorje, odpowiednio do zawarto- 
opublikowała niedawno orzeczenie ści tłuszczu w tkankach. Do chu- 
specjalnej komisji, która miała za j dych zaliczono ryby, posiadające' 
zaaanie ustalić stopień pożywności j mniej niż 4 proc. tłuszczu, do thi- 
mięsa rozmaitych ryb. Stosownie do itych te, u których procent tłuszczu 
pożywności podzielono ryby na trzy , był większy od ośmiu. Najniższa

granica zawartości tłuszczu u nie­
których gatunków może spadać do 
kilku dziesiątych procentu (sztok­
fisz ), najwyższa dochodzi do 27 
proc., jak np. u węgorza rzecznego.

‘ ■ ' ■ -----  Kr. —

Bywają odkrycia, które mano 
wielkiej swej wartości naukowej 
przez pcwion okres czasu powodują 
poniekąd zamieszanie pojęć. Obecnie 
kilku noŁŁfch zakwestjonowało do­
tychczasowe poglądy o lokalizacji 
odbioru wrażeń słuchowych.

Przez długi czas sądzono, żc ta­
kim narządem odbiorczym jest je
dynie t. zw. ślimak, znajdujący się

rzak i potw orn iak  nie pow sta ją  w uclm wewnętrznem. Znalazł się
w łaśnie z n iezapłodnionych ja je -  ' jednak lekarz (Kalischer), który ża­
czek kobiet, które natura s iln ie  pragnął przekonać sio, czy tak jest
napiętnowała dziedzictwem  odle- istotnie. W yciął on kilku psom oba

Odkrycie sowieckiego profesora
Profesor Uniwersytetu Moskiew­

skiego, Czyżewski, przeprowadził ca­
ły szereg doświadczeń nad oddziały­
waniem /jonizowanego (odpowiednio 
naelektryzowanego) powietrza na 
żywe organizmy. Za materjał do ba­
dań służyły mu młode i słabo roz­
winięte świnki morskie, króliki i 
pfaki. Okazało się, że nawet bardzo 
słabo rozwinięto zwierzątka mogą 
wyrosnąć na zdrowe i silne osobniki, 
jeśli hoduje się je w atmosferze zjor 
tiizowanego powietrza.

Prof. Czyżewski twierdzi, że przy 
pomoey jego metody będzie mógł 
szybciej i skuteczniej osiągnąć, peł- 
uowartościowość zdrowia słabowi­
tych i niedorozwiniętych d: leci. niż 
to miało miejsce przy stosowaniu do-

tychcza.sow'ych sposobów lecz-niozych.
Zjonizowane powietrze ma również 

wywierać dodatni wpływ na prze­
bieg takich chorób, jak astma, nie­
żyty dróg- oddechowych, grypa it.p. 
W  tych samych warunkach czas go­
jenia się różnych ran i owrzodzeń 
podobno bardzo sie skraca.

Jeżeli odkrycie prof. Czyżowskie­
go zostanie potwierdzono przez in­
nych uczonych, to należałoby przy­
jąć, że zjonizowane powietrze posia­
da wiasność aktywowania sił życio­
wych i obronnych organizmu.

Sprawą tą zainteresowało się kil­
ka uniwersytetów zachodnioeuropej­
skich i amerykańskich.

Dr. Jan P-cz.

ślimaki i ku własnemu zdumieniu 
stwierdził, żo psy... słyszały nadal, 
choć miały7 po tej operacji znacznie 
osłabiony słuch.

Rzecz wyjaśniła się w ten sposób, 
że choeiaż ślimak jest niewątpliwie 
głównym narządem odbiorczym dla 
wrażeń słuchowych, to jednak wra­
żania te częściowo przyjmuje rów­
nież i sąsiedni narząd, przedsionek, 
który razem z t. zw. kanałami pół- 
kolistemi tworzy narząd równowagi. 
Okazało sio więc, że przedsionek ma 
funkcje podwójne.

Badania tc wyjaśniły również 
sprawę posiadania słnchu przez nie­
które niższe od ptaków zwierzęta,, 
mające tylko zaczątkowy ślimak lub 
nie mające go zupełnie. U tych niż­
szych stworzeń znajdowano nato­
miast rozwinięty już przedsionek.
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W  porównaniu z mięsem ssaków7, 
mięso ryb zawiera mniej białka.
Tłuszcz rybi bogatszy jest w fosfor. 
Ryby, chude zwłaszcza, zawierają
więcej składników " mineralnych i
wody. Co do pożywności mięso ryb 
dorównywa mięsu ssaków, w mniej­
szym stopniu natomiast podnieca 
system nerwowy i krwionośny, po- 
zatem łatwiej się trawi. Ryby tłu­
ste są mniej strawne, zato posiada­
ła większą wartość kaloryjną.

W  jadłospisie dziecięcym mięso 
ryb nie powinno być pomijane, ze 
względu na zawarte w mem skład­
niki mineralne, lecytynę i witaminy, 
konieczne dla organizmu rosnącego. 
Przy dyspepsjach i białkomoczu, 
mięso ryb jest również «odne dole­
cenia.
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/ rztd kratkami

Wszyscy wiedzą, żc każdego, kto 
idzie się oświadczyć wybrance ser­
ca, czekają, dwie alternatywy. Albo 
wdzięczne przyjęcie, albo rckuza. A  
jednak człowiek bywa zwykle próż­
ny i tej drugiej ewentualność nic 
chce brail pod uwagę. Przeważnie 
serce kochające nic chce uwierzyć, 
aby rtrugie scrlue mogło pozostać o- 
bojęinc wobec słów miłości i uwiel­
bienia. Dlatego konkurenci wybiera­
ją, się zwykle do swych umiłowanych 
z kwiatonu, rz.adko kto zaś aseku 
ruje- sio na dragi wypadek.

(. » ,Tę rzadką, cnotę,. przewidywania 
Zwrot ten, często używany w  rao- ciała, neutralizujące toksyny dżumy, uzewnętrznił p. Józef Knko-t. Idąe o-

Ośwfalczyny asekurowane

wolny od zarzutów.

Czyżby d a le k ie  echo  
d z ie w o ró d z tw a ?

ną wyników badań nad wpływem
snu na przebieg niektórych chorób
zakaźnych.

Chomiki, jak wiadomo, zapadają
. . .  w sen zimowy. Otóż, zarażono je tuż

W iem y ze raźne zw ierzęta  re- przed zaśnięciem _żumr. chomiki
prezentu ją rożny typ rozrodu. zasypia, ,Wtj przertągiT ca£j zimy 
ą ta  gatunku ludzkiego w łaści- nie stwierdzapo „  „ { ^  żadnych ob_ 
wym jes t poród tylko jednego po- jawów chorobowych. Mimo to w 
tomka, choć n ietypowo rodzą się 2 _  3 £  ^  prztbudzcniu siv gi_

nęly z objawami dżumy. Doświad­
czenia te dowodzą, żc w czasie snu 
organizm Chomika w7ytwarzn jakieś

również b liźn ięta.

Skąd bierze się poród b liźn ia ­
czy? Prawdopodobnie na skutek

Jak tylko się kończy sen umowy, | ^-tyiadezyć się swe i bogdance, p m- 
toksyny zaczynają natychmiast dz.a- , nlo Agnieszce Uziemskiej, wziął w
lać.

Jeż, ukąszony przez żmiję, zasy­
pia i po przebudzeniu się nie .zdradza 
żadnych objawów chorobowydl.

Angielscy lekarze, którzy przez
dłuższy czas praktykowali w Indjach, 
opisują, że. istnieje tam zwyczaj po- 
dawania^.osobom, ukąszonym przez

jedną rękę bukiet kwiatów, a w 
u rugą na wszelki wypadek siekierę, 
serce bowiem kochające nie było 
pewne przyjęcia i szeptało mu, że 
panna. Agnieszka nic zechce go mo­
że 'wpuście do mieszkania.

Przebieg wypadków oddal pełny" 
hołd zdolności przewidywania p.

jadowite węże, olbrzymich ilości al- Kąkola. Panna Agnieszka, dowie-
koholu w celu wywołania głębokiego 1 dz.iawszy sio, kto puka, nie chciała
snu. Jeżeli się uda prędko wywołać otworzyć drzwi.
sen, pacjent zazwyczaj bywa urato­
wany,
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—  Poszoł wont —  krzyknęło — 
żeby cię moje oko nie widziała ty 
taki, owaki.

Odpalony kon kurant począł rąbać 
drzwi, chcąc za wszelką, dostać się 
do wnętrza i osiąguąć cel wizyty. 
Sąsiedzi, usłyszawszy łoskot i krzy­
ki poczęli wyglądać na korytarz, ałc 
p. Józef w krótkich słowach uprze- 
uził ieh o skutkach przeszkadzania 
mu w jego zamierzeniu i sąsiedzi 
pochowali się coprędzcj.

Wreszcie drzwi runęły i zawzięty 
wielbiciel dostał się do mieszkania 
ukochanej, która rzuciła się do u- 
cieczki. krzycząc w niobogłosy ra­
tunku. Począł ją gonić, usiłując o- 
liarować kwiaty, lecz nie niócł do­
ścignąć pomiedąyi meblami. To go 
rozgniewało. Cisnął kwiaty na zie­
mię i jął rąbać cało urządzenie w 
drobne kawałk

Byl już przy końcu dzieła, gdy 
nadbiegła policja, w sile trzech lu­
dzi. Nałożyli kajdanki rozżartemu 
krfnkurenfowi. W  Izbie Grodzkiej 
X I Okręgu otrzymał dwa miesiące 
aresztu bezwzględnego, gdyż opinja 
pubimzna określiła go, jako awan­
turnika nałogowego.

Pomijając wykonanie, ostatecznie 
niezbyt stosowne, a nawet niesmacz­
ne, trzeba przyznać, że sama zasa­
la, asekurowania się w  konkurach
a sługuje na uwagę. Ve*y.
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Innym  razem  stałem  na p ierw ­
szego pod Oazą. Była ju ż czwarta 
nad ranem. Deszcz lał, jak  z ce­
bra. Szoferzy , k tórzy  nie chcieli 
siedzieć w  maszynach, w yszli z 
wozów , no i zebrali się w  kupę 
pod drzw iam i Oazy, chroniąc się 
pod szklany daszek przed desz­
czem. Staliśm y paląc papierosy, 
a dla zabicia nudów, opow iadali­
śmy jeden  przez drugiego różne 
zdarzenia.

W tem  w yszedł samotny gość. 
Poznałem  w  nim hrabiego, który 
był w łaścicie lem  koni na w yści­
gach. Odrazu pomyślałem, że 
trzeba z nim pojechać, to może, 
po szczęściu, on mi pow ie coś na 
dzisia j. W  chw ili k iedy wsiaefał 
do wozu, pow iedzia łem : „D zień  
dobry panu hrabiemu‘7 on mi 
odpow iedział rów nież „dzień  do­
bry". Po  drodze spróbowałem  go 
zagadnąć:

—  Pan ie h rab io ! Deszcz leje.

jak  z cebra, dzisia j będą kiep­
skie w yścig i, tor rozm ięknie i 
koniom będzie ciężko biegać. A le  
pan hrabia je s t dobrym znawcą 
koni, jako hodowca i w łaściciel. 
Jakie konie mogą dzisia j w ygrać 
na ten ciężki tor?  Może pan hra­
bia mi coś powue, to ja  pójdę po­
południu na w yśc ig i postawię 
kilka złotych. M oże coś wygram.

Zajechałem  pod m ieszkanie 
hrabiego. H rab ia  płacąc mi za 
kurs, pow iedzia ł:

—  D zis ia j b iega ją  m oje dwa 
konie. W  piątym  biegu pójdzie 
mój dwulatek po raz p ierwszy. 
Koń ma św ietne pochodzenie, o- 
statnio m iał bardzo dobry galop, 
pojedzie ha nim doskonały jeź­
dziec, żokej Fom ienko. Spodzie­
wam się, że ów koń w ygra  lekko 
w yścig  i dobrze za n iego zapła­
cą, bo n igdzie nie dają go na 
faw oryta . Koń ów  nazywa -ię 
Jupiter. Pozatem  w  ostatnim  bie­

gu pójdzie mój koń, ju ż  starszy 
z dużą wagą, koń ten jest bardzo 
dobry na m iękki tor, po jedzie  na 
nim żokej M agdaliński. Ale, że 
ów koń jes t p ierwszym  fa w o ry ­
tem, w ięc  w yp ła ty  za n iego dużej 
nic będzie. M ogą za n iego zapła­
cić dwadzieścia parę złotych za 
dziesięć, lecz w ygrać powinien 
bezwzględnie. Koń ów  nazywa 
się Harpagon.

Ś liczn ie podziękowałem  hra­
biemu i pojechałem  wozem  na 
stację. Po  zdaniu wozu, udałem 
się do domu, całą drogę rnając 
w pamięci nazwę owych koni. 
Gdy tylko wszedłem  do m ieszka­
nia, zaraz m ówię żonie, że dzi­
siaj idę na w yśc ig i, ponieważ 
w iozłem  hrabiego, k tóry mi dał 
na dzisiaj dwa sw oje korne, co 
m ają w ygrać  na pewno. Żona 
mnie pyta :

—  Józiu, ale czy napewno hra­
bia tobie pow iedzia ł owe konie?

Dałem słowo przytem  w ) m ie­
niłem nazwisko hrabiego, mó­
wiąc, że je ś li mi pow iedział, to 
konie muszą w ygrać. Żona w i­
docznie m iała dużo zau fania do 
owego hrabiego, ponieważ odra­
zu mówi do mnie, że dzis ia j to i

ona idzie na wy ścigi grać na 
owe konie, przyczem zaraz w zię­
ła ołówek i zapisała sobie nazwę 
kani'. N ie  bardzo byłem rad z te­
go, że moja żona w ybiera sie na 
wyścigi, w ięc je j m ów ię:

—  T y  nie potrzebujesz chodzić 
na w yścig i, lecz jeś li chcesz po­
staw ić i wygrać, to ja  tobie dam 
taką radę: Id ź na drugie schody, 
do naszego sąsiada, który chodzi 
do cukierni, gdzie są przyjm owa­
ne stawki na konie. Dasz jemu 
pieniądze, poprosisz go, to on 
chętnie postawi za ciebie akumu- 
la tiw  na owe konie.

Żona jednak uparła się pow ie­
działa, że ona musi dzisiaj iść na 
w yścig i bo ma przeczucie, że 
wygra.

—  Chcesz koniecznie —  mó­
w ię  —  to idź, ale osobno, bo ko­
b iety  w  grze przynoszą nieszczę­
ście.

Żona wyśm iała mnie i nazwała 
mnie zaboboniarzem, że to wstyd 
w ierzyć  w  gusła.

Gdy przyszła pora pójścia na 
w yścig i, patrzę, m oja pani się 
ubiera. Prędko złapałem  kapotę 
i poszedłem zły, że ona także 
idzie na w yścig i i zgóry ju ż by­

łem przyszykowany na p rzegra ­
ną- Po przyjściu  na ...świński 
ta rg ", spotykam znowu moich 
kolegów, k tórzy przeszłym  razem 
gra li ze mną ową Magdę i Berce- 
use. Po  przyw itan iu  się pow ie­
działem im, że mam na dzisiaj 
dwa mury, które w  życiu prze­
grać  nie mogą. Oni bardzo się u- 
radowali, przyrzekając grać ko­
nie hrabiego.

Zaczęliśm y rozm awiać o w yśc i­
gach, postanaw iając zagrać 
p ierw szy b ieg ze sw oje j g łow y 
Jeden z nich m iał program  czer 
wony, drugi b iały, usiedliśm y na 
ławce i dawaj studjować. Pon ie­
waż na faw oryc ie  jechał Sta­
siak, a ów  faw ory t przedtem 
m iał w yśc ig  dobry, bo był bliski, 
trzeci, w  czasie jedna osiem na 
tysiąc sto metrów, w ięc tego ko­
nia postanow iliśm y wszyscy 
grać. konie ruszyły, no i Stasiak 
na koniu granym  przez nas, w y­
gra ł lekko, jak chciał, lecz mało 
za niego p łacili. Jeden z kolegów  
zaczął w ychw alać Stasiaka mó­
wiąc, że on jes t najlepszy żokej 
na torze. D rugi zaczyna się z 
nim spierać m ówiąc, że co tam 
Stasiak, lepszy, je s t dużo Paster­

nak, M agdaliński. Fomienko, jak 
oni je źd z ili na koniach, to Sta­
siak jeszcze był chłopakiem i 
czyścił konie. W idząc, że oni za­
czynają się kłócić, m ów ię:

—  D ajc ie  spokój z kłótn ią, le ­
p iej studjujm y na następny 
b ieg ! x

Jakimś cudem udało się nam 
tra fić  wszystkie p ierwsze czte­
ry  b iegi. Tak się złożyło, że sta­
w ia liśm y na faw orytów , a faw ory  
ci tego dnia w ygryw a li. Chociaż 
za nich niedużo płacili, lecz w  
każdym razie byliśm y w ygran i ka 
żdy po Kilkanaście złotych K ie ­
dy się skończył czw arty  b ieg,-u - 
sied liśm y na ławce i zaczęliśm y 
studjować p iogram . Z programu 
nam wyszło, że nie może prze­
grać Jagodziński na faw oryc ie , 
tftury nazyw ał się Lancelot. Koń 
ten m iał ostatnio bardzo dobry 
w yścig, ponieważ był bliski, di u- 
g i w  dobrym czasie. K on ia  hra­
biego przestaliśm y brać pod u- 
wagę, spowodu, że on b iegał 
p ierw szy raz, no, i pozatem nam 
się przedstaw iało, że my jesteśm y 
w ie lk ie  mądraluchy, pon ieważ 
tra filiśm y  ze sw oje j g łow y czte­
ry  z rzędu b iegi. (D . e

REDAKCJA: Warszawa, Nowy Świat 22. Telefon: 545-80 (Centrala). Sekretarz redakcji przyjmuj" inte­
resantów codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt w godz. 11 — 12.

AD M IN ISTRACJA: Warszawa, Zgoda 1. Telefony: Administracja i Zarząd 691-64. Prenumerata 691 66.
Wydział ogłoszeń 691-56 Skrzynka pocztowa 745 Adres telegraficzny — A B C  Warszawa. Konto
P X. O. Nr. 13550.

PRZED STAW IC IELSTW A: Kalisz, A leja Józefiny 11, tel. 209; PiotrkówTrybunalski, Słowackiego 9, tel. 59;
Włocławek. Cyganka 26, tel. 136.

PR E N U M E R A TA : n.iejscowa (z odnoszeniem do domu) i zamiejscowa — zł. 4.50 miesięcznie. Kcnto ijib
kowe P. K. O. Nr. 13550.

C e n y  c ^ l o s z e n : za miejsce wysokości 1 milimetra przez szerokość jednej szpal­
ty (na wszystkich stronach po 6 szpalt): na 1-ej stronie — 1 zł., 

w tekście (wśród artykułów) — 70 gr., w reklamach (wśród ogłoszeń) — 50 gr., na ostatniej stronie — 
50 gr. Notatki reklamowe — 1 zł. Komunikaty (specjalne) — 1.50 zł., lekarskie — 30 gr. 'Nekmlogja pc. 
30 gr. Drobne po 20 gr za wyraz, duże litery w ogłoszeniach „drobnych" liczy się za oddzielne wyrazy 
a tłusty druk — podwójnie. Notatki reklamowe oznacza sie cyfrą (N  ). a komunikaty specjalne cyfrą

(Kom .). Za terminy druku ogłoszeń Administracja nie odpowiaua.

Kierownik: Tadeusz Ueieszyński.

Wydział ogłoszeń: Zgoda 1. teł. 691-56 — biuro czynne od godz. 9 ranodo 6 wiecz.

Redaktor odpow iedzia lny: C Z E S Ł A W  C H M IE L E W S K I Druk. L iteracka S. z o. o., W arssawa. N ow y Św iat 22, tel. 545-80 (c en tra la ). W ydaw ca : M A Z O W IE C K A  S P Ó Ł K A  .W Y D A W N IC Z A


